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B łędy popsinione przez r ..li ty1 óu bułgars 'cb,
' >ie d z ia li w  sposób rtraazliwj aa tym

dzielnym  i na sympatyk zasługuiącym  narody ,
któremu los rio  oszczędza ani 
K onia, iIz ą *  bułgarski przesm ł J ^  rystęp ow ać  
z e n -  , 5’ v r v e m i i  zniża Się pud siłą przy JA d o ? A  “ to samo zv i król - o rd y  
Ś  -  Bul. a sk i prezydent g  i - e t o ,  G m a ­
i l e  w, w słał do -rezydec a gabinetu rumuń­
skiego telegram  z pr.»bą, ażeby Rumunia za- 
E r i a  2 B p o ^ ó j  i Jo rokowań w ysłała  
2  ch P 'ncmocuikdw yyzunczając zarrzen , 
S S £  J ■«■>, rznania, m rsce , w  którem kbn- 
r  -.TA m iałyby Się odbywać. Równocześnie 
k r ó T l irdyni id z podobnym telegramem zwró- 
Mł sic do króla rumuńskiego Karolu

t  'binet rumuński odpowiedział, że rokowania
0 \  ój musi Bułgarya podjąć z w szystkiem i 
v a stwami bałkań^kiemi równocześnie —  odpo­
wiedź króla Karola je st  obojętną, mógł on bô  
wiem tylko przesłać królowi Ferdynandow i po­
dobne słowa pociechy, jakie noprzedi ) krt wa 
bułgarska. Eleonora, otrzymała na swój telegram  
od królowej rumuńskiej E lżbiety. O statnia pró­
b a  zaw arcia odrębnego traktatu po ^ ow® ^ n  
Rum unią i  odzyskania wolni j ręki wobec berDii
1 G recyi —  spełzła na niczem.

B ułgarya zdana jest zupę! J e  na łaskę państw, 
które przeciwko niej zbrojnie w ystąpiły, o 1® 
w y ł ą c z a j ą c  T u r c y i .  A r m i  ' • u m u ń  ;ka 
m o ż e  w  p r z e c i ą g u  d w ó c h  o n i  w k r o ­
c z y ć  d o  S o f i i ,  wujka grńckió zajęły  w ska­
zane im z A ten  terytorya, Serbow ie nczynih  
podobnie, a w r e s z c i e  a r m i a  t u r e c k a  z a ­
j ę ł a  A J r y a n o p o l ,  L u l e B u r g a u  i • i r k -  
• K i l i s s e ,  trzy w idownie najw iększej chwały  
wojennej Bułgarów. Rrząd tu-ecki, korzystając  
z  zunełnego ogromn B ułgaryi i  z niem ocy kun- 
rertu europejskiego, oświadcza, że n ic może 
uznać ucliK&ł londyńskiej konlerencyi ambasa­
dorów' i  musi domagać s ię  sprostowania gran.- 
Cj na korzyść Turcyi.

W śród takich warunków delegaci bułgarscy  
^ ł - p r i k o w  i  I w a n c z e w  przybył do N uzn, 
- Qby w ziąć udział w  rokowaniach" o pokój. 
Inw arzyszy im anioł stróż w  osobie r 
- k i e g n  łiJiachó w ojskow ego. Kównoczcś:

8eł rosyjniu-w ^-Balgradzie, H a r t w i g r ,  lO łwuiąi 
znow u bardzo żyw ą czynno?e, a naz lako tejsJ 
dyplomaty uwalnia nas 0-t tJóroaczema, w  ja ­
kim  S u n k u  y l-d u ie  Się jego e W  |

Jeżeli się s® ąw d zą  o Ł ł a b y  w iel-
iiia, to Rumunia rzeczyw g gary1' tylko
k ie  umiarkowan żądaj •• „  omiaS,t Serbia
lin ii T u rtrk s ' Dobncz-Balczi ^
i (Irecya staw iają co j ia bułgarya mu-

% " y n *  wszeRddi marzeń o ońegra-

r  V bitnie oj f oli “g a fn ie ń ^ tw o izą  obecnie 
a ° bny I m f e k  ^  ^ \ {

fcąd a n  ■ i  T u r c y  i. w  d , ZOatal ]uz
Wcina jest Europa, ^  ni^ ?‘y  Tnrcyą a
zaw arty traktat poKojc> , }kiińskiemi, _acz:
^ m i e r z o a e m i  p a ń stw a ^  w ł^ c iw g

mocy prawnej. A teg >■ . we 0 traktati *
powinna wystąr>c jS ® ,. -j jmos-Midia, jako 
więc za u t k a n i e m  Run

m aga się  obecnie «  -  r e r i n J y k u j « 
cy, saroztm  ośwmd ją. , ^ rputej głównie
d l a  s i e b i e  1 wpra v ś t  R o s y a ,  kto-
interesew arem  m o c a r s t^  nakazuje ł d o b y ć  
rej testam ent . f o t r a  Udjra-
A  o n s t a  n t  y u o p o 1 i - ^  uważając
mieiiny na szczyci'i A j ^  cej sw i)j? j polityki 
zajęci i ioestaoty \  >x-0 u io będzie mai ... 
bałkańskiej, RosJ3 _____

się  gdyby Turcya. . e szkodą Bułgaryi, oirzy- 
ś m  A ..jm o p c I ,  który jest przedmurzem Kon- 

■Sanlynópola. W tą k ir  rad e  g e d y ś  przypadłtj 
Rci yi  c :e ty lko K onstantyn jpol. ife także  
\  yanopol, którego nafomiast_ Rosya m e mo- 
r,i"by tak iatw o w jdrzeó „ tra c o m “
Paki kw estye w ystępują na tle spraw bałkań
skieb ku utrapienia Europy. .

J o  wobec tych w s.y stk i b wynadków czyn 
g  a b i a  ć  t  w \o  d e ń s  k i? N ie mamy- cc do tego  
źidn vch  woadomościi, raw et poiredneb . J  

,,'B‘-ursrevne“ głosi z przedziwną .mrą w naw 
czyteln iĄ  , - polityka R osyi

doznała 3ałkanii flasca. N a  c z o Ą j o n o  
p o l e g a ?  Czy na tem, że dc Niszu z delega- 
ami Eułgaryi pojechał rosy;sk i „attachó" w oj­

skow y? Czy może na tem, że bułgarski n ii .ster 
spraw zagranicznych, Genadjew, ośw iadczył Ne- 
chludowowi, posłowi rosyjskiem u w  Sobą że 
obecny gabinet będzi 5 prowadzić nadal poli ykę  
Dancwa? To chyba nie jest "askiem po'ityki 
rosyjskiej —  lecz austryackiej

(T e l .  „N. R e f o r m y " . )
Wlsdeń, 18 lipca.

(O 4 milo dla Sofii. — Bez litości dla Balgaiyi.) 
A r m i a  r u m u ń s k a  o d d a l o n a  j e s t  o d  

S o f i i  j u ż  t y l k o  o 30 k i l o m e t r ó w .  Armia  
t u r e c k a  m asztruje również bardzo szybko  

znajduje się  już poza Adryanopolem, L ile  
Burgas i  Kirk-Kilisse.

P a ń s t w a  b a ł k a ń s k i e  s t a w i a j ą  c o ­
r a z  t w a r d s z e  w a r u n k i .  Grecya, opróc^ 
wielkich żądań terytoryalnych, domaga _nę od 
Bułgaryi o d s z k o d o w a n i a  w o j e n n e g o  

Serbia również rozszerzyła w o j e ^ a™ k l 1 doJ 
maga się  p r z y z n a n i a  j e j  z a t o k i
na  w y b r z e ż a  m o r z a  E g e j s k i e g o  Wo-

góle widoczną jest dążność do utworzenia trzech, 
równych co do s i’y  i w ielkości, p a ń  i. w b a ł ­
k a ń s k i c h .  W  każdym razie an Serbia am 
Grecya nie chcą dopuścić do tego, aby Btfga- 
rya miała w iększe terytoryum i w iększą ludność 
od Serbii lub Grecyi. Położenie B u ł g a r y i  
je 3t  jed n a t obecnie tak r o z p a c z l i w e ,  że 
zdaje się, i i  będzie m usiała zgodzić s ię  n a  
w s z y s t k i e  w a r u n k i ,  o ile rocarstw om  
nie uda się wpłynuć W duchu umiarkowania na 
[■aństwa bałkańskie.

Warunki pokoju * Rumunią.
Bukareszt, 22 lipca. 

Radosławów zawiadom ił telegraficznie rumuń­
skiego premiera M a j o r e s c u ,  ż«ł B ułgarya 
przyjmuję w s z y s t k i e  w a r u n k i  postawiono 
,>rzez Rumunię, a m ianowicie:

1) o d s t ą p i e n i e  T u r t u k a j - P o b r i c z -  
B a l c z i k  w r a z  z l i n i ą  s t r a t e g i c z n ą .

2) Arm ia rumuńska pozostaje w  Bułgaryi aż 
do podpisania pokoju.

3) Armia bułgarska będzi“ zdemobilizowaną 
Bułgarya po porozumieniu z 'Rumunią nio

będzie prowadzić w ojny ani z Serbią ani 
Grecy ą.

G ołosbw ny proleat.
Londyn, 22  lipca.

K onferencja ambasadorów zadowolniłu się 
wczoraj znowu tylko p l a t o n i c z n y m  p r o ­
t e s t e m  przeciw  przekroczeniu przez Turków  
li ,ii E n o s - M i d i a .  W kołach dyplomatycznych  

ierdzą, że Turcya zapewnie nio zatrzyma w  
swem posiadaniu Adryanopola, l e c z  z a b r a w -  
3 a j  s t a m t ą d  s w o j e  a r m a t y ,  z d o b y t e  
„ r z e z  B u ł g a r ó w ,  w ycofa z tej twierdzy  
swoje wojska. W  kcłach, zbliżonych do am ba­
sady tureckiej, jednak z u p e ł n i e  i n a c z e j  
t ł ó m a c z ą  z a m i a r y  T u r c y i .

J ak  słychać, ambasador niem iecki najostrzej

występował przeciw  stosowaniu represaaów  
względem Turcyi. Zdaje się  też, że m ocarstwa 
na razie w n ijsą  ponownie o s t r y  p r o t e s t  w 
Konstantynopolu.

Turcya zatrzyma Adryanopol.

Berlin, 22 lipca.

„Loc. Anzeiger" do o-u z Konstantynopola: 
T u r c y a  z a t r z y m a  A d r y a n o p o l  i 5  
pelrje do m ocarstw o rc sstrzygnięi ie, w czyj >> 
posiadaniu ma pozostać Adryanopol. W każdym  
razie Turcya n i e  w y d a  p i e r w e j  k d r y a -  
n j p o l a ,  zanim będzie dopuszczona do udziału 
w konferencyi bałkańskiej.

Konstantynopol, 22 lipca.

G eneralissim us I z z e t  p a s z a  apelował na 
ostatniem  posiedzenia Rady minisl rów, aby ar­
mii pozostawiono zupem ą swobodę akcy w  
p r z e c i w n y m  b o  . i c n / r e z i e  g r o  z 1 w  y- 
b u c h  r e w o l u c j i  w o j s k o w e j .  Oświadcze­
nia Izzeta paszy w yw ołały tak wi< fkie w raże­
nie, że rząd postenow ił m a r s z  a r m u  n a  
A d r y a n o p o L  GaJa prasa turecka przemawia 
w tonie n a d z w y c z a j  w o j o w n i c z y m .

Turcy w  Adryanopolu.
tcych  doniesień, f t r o ę z ^  z 
czele do U ryanopola. Fakr ten, w  _ 1  J b . 
stopnia niepokojący, wywołać mn > i całej E u ­
ropie ogromna wrażenie. Rząd otomańsi i, mimo 
rad, przestróg i poważnych upomnień ze strony  
Europy, przedewszystkiem jedno ambasadorów  
mocarstw trójporozumieaia, zdecydował się  na 
krok, który w yw ołać może niebezpieczeństwa i 
nowe, groźae komplika yr międzynarodowe.

Naipierw dla oświetlenia sy tu a c ji dodać na­
leży że w Konstantynopolu już o l dawna ista ie- 
i Jwa stronnictw.", które namiętnie, gw ałto­
wnie i  z całą bezwzględnością się  zw alczały i 
zwalczają. Jednem z niob. jest partya pokojowa. 
Na czele jej sło i wielki w ezyr z liczny nu p< u 
t"kami tureckimi, którzy dobrze zdawali i  prâ  
wdopodubnie zdają sobie sprawę z tego, u k ie

ale w asze dyplom atyzowanie sytuacyi nie p j-  
prawi. Cośmy stracili, to mleczem i armatami 
odzyskać musimy. A  miecz nasz znów w yo­
strzony*.

N iew ątpliw ie ładne to słowa. A le nasuwa się 
pytanie, czy  armia turecka istotn ie zmaże pla­
mę ze sw ego oręża i orłryje się  sławą, zajmu­
jąc m iasto i twierdzę, w  której znajdowała się 
drobna garstka Bułgarów. Pozostaw iona w A- 
dryanopolu załoga bułgarska była n ie liczn i i 
niemal całkiem  bezbronna. W szystk ie w ielkie  
działa zosta ły  z forlecy usunięte i odesłane do 
Sofii, aby bronić stolicy przed ewentualnym  na- 
jazdem_ ium unii, a może naw et Serbii i Grecyi. 
W takich  warunkach i okolicznościach zajęcie 
tw ierdzy nio n.ogło przedstawiać żadnych zgoła, 
trudności, a orężowi tureckiemu napewno chw a­
ły  nie przysporzy.

_Al e  sprawa cała uryje z innej strony w ielkie  
niebezpieczeństwo W prawdzie z przestróg, rad 
i upomnień Europy Turcya nie potrzebuje sobie 
w iele co robić. Solidarność gabinetów  europej­
skich została w  ostatnich czasach tak siom otnio  
zdyskredytowaną, ze, jak jeden z dzicnniKów 
berlińskich ironicznie sitj wyraża, „nawet słaba  
i zdezorganizowana Turcya na w szystk ie noty, 
reuniony i konferencje europejskie może nie- 
tylko wzruszać ramionami, lecz naw et może so­
bie pogw izdyw ać-1. J es t jednak jedno mocarstwo, 
z którem Turcya liczyć się  musi i które żadną  
miarą spokojnie przypatrywać s ię  n ie bedzie 
zajęciu Adryanopola, a m ocarstwem  tem jest 
B o s y a, która nie zadowoli się  czczem i demon­
stracjam i pulitycznemi, lub presyą na Portę, 
t y l k o  r z u c i  s i ę  n a  A r m e n i ę .

N a niebezpieczeństwo tych nowych Kompli- 
kiicyj, w obec których obecne w ypadki bałkań 
sk ie byłyby tylko igraszką, zwraca uw agę w  
obszernych i  poważnych artykułach prasa ber­
lińska, która do obecnych zaw ikłań na Balka- 
n.r nie przyw iązyw ała w iększego znaczenia i 
naw et dość chłodne, zarezerwowane zajm owała 
wobec nich stanow isko. Obecnie jednak w  n aj­
wyższym  stopniu jest ona zaniepokojoną ew en­
tualnemu wkroczeniem R osyi do A rm eni,

„To nie jost —  pisze pomiędzy innemi „Frank­
furter Ztg“ —  czeza pogróżka, ale wytworzyć się 
może Bjtaacya niesłychanie poważna 1 niezwykle 
skomplikowana. Z tą bowiem chwilą, w k t ó r e j

niebezpieczne konsekweneye, w  pierwszej lin ii r o s y j s k i e  k o r p u s y  w o j e n n e  s t a n ą  w 
1 samej T urcyi wywołać może wkroczenie d j l  A r m e n i i ,  u!kt ich stamtąd już ule wypędzi. 
kdmdlODOla i z a .ę u  §3go miasta. —  Drugiem  A w t e  d i  r a s z t a  T u r o y  i f  r z o s t a n i  o b y ćAdryanopoia zajęciu 

stronmetw-en. je§i z fana  partya wcjenn„
która o j.rztsstrog-i i upomnienia E  iropy. a na 
we o n  skazy władnego sw'“go rządu, wcale się  
nif troszczyła. —  P artya ta w  ostatnim czasie  
wzięła strnow czą przewagę nad stronnictwom  
pokojowem, a rozkaz rządu sw ego, J-tóry był 
przeciwny posunięciu się wojsk poza lin ię Li 
dia -  Enos, rzuciła do kosza. Na c .e le  jej s o: 
<r< leralissim us armii tureckiej, Izzet pasza, k tó­
rego tf-nowczo i zdecydowanie poniaral tak po­
pularny w Turcyi człowiek, jak Euwor bej. 

y tr0nnictwo wojenne pragnęło pomścić klęski 
upokorzenia, które oręż turecki spotkały osta- 

Ur zimy, a chw ilę obecną, tak strasznie kiy-  
L*aą dla Bułgaryi, uznało za najodpowiedniej­

szą, ańy zańw odzyskać stracone, a tak drogie 
Ula' Turków miasto, jak Adryanopol wraz z ca­
łą  ] rowincyą. Z tych powodów generałow ie tu ­
reccy posunęli sw oje wojska ood Adryanopol, 
któ e faktycznie zajęli.

Psychologicznie krok taki jest całkiem  zro­
zumiały i zgoła dziw ić ma s :ę r.io można. Tu­
taj chodziło o zmazanie plamy i  hańby na orę- 
żu" tureckim i o pomszczenie strasznych klęsk  
i pogromów pod K irk-K ilisse i L ule Burgas, 
u o d y  w ielki ^ e z y r  prztd tą  ryzykow n- akcyą  

przestrzegał, przyszło pomiędzy nim a Izzotem  
pasza do gwałtownego starcia. N ł czelny vćdz 
uderzył podobno pięścią o stół i oświadczył
podniesionym głosem: .

  p rŁ, gra)'■•m/ bltwT P °d Kirk K m sse >
Lule-Burgas. straciliśmy Adryanopol, to prawda,

s a m c d a i e l n e m  p a ń s t w p m  1 wtedy też zhil- 
ż.y ilę  Łonlec państwa otomańakiego. Jakie aaś to 
poifąjrufe za sobą konsekw encje 1 przewroty, tego 
n.'kt przowldileó nie może.

„I dla teg-o Izze t pasza, w  pierwszej Hnff, wła­
snej swej ojszjźnfa nfeJźwiedjfą wjźwiad :zy l przj- 
ałngq, zajmując Adryanopol T n n ja  nie jest dość 
■silną, aby jednocześnie w Enropie 1 Azyl bronić 
się mogła. Z tem ■ liczyć Bię powinna, jeżeli nie 
chce doprowadzić faństwa do ostatecznego upadku. 
R-sya, a chwila zajęcia Adryanonohi przez Tur­
ków, n i e  c o f u l e  s i ę  przed najazdem na Ar­
menią, bo cofnąć sie nio może".

W  dalszym ciągu dziennik frankfurcm  z na­
ciskiem  podkreśla, że m ocarstwa la z  jeszcze  
wystąpią w K onstanłynopolu z silniejszym  i 
energiczniejszym  protestem i zwrócą w  nim 
uw agę na gro~ę sytuacyi, Jaką kryje „bez­
myślny i wprost szalony krok“ generalissim usa  
armii tureckiej

W  podobnym tonie i ducha przem aw ają także 
m re dzienniH berlińskie. N ajbliższo dni po­
w inny przynieść pew ne w yśw ietlen ie położenia. 
Gzy jednak istotn ie przyniosą? Że wiecznio  
głodny i nigdy nie nasycony carat ma w ielki 
a pety t na Armenię, nie u lega najm niejszej w ąt­
pliwości. Przed k ilku  tygodniam i k w estyę tę 
w dzienniku naszym  om awialiśm y obszernie. 
A że najazd tureck i na Adryanopol nastręcza  
Rosyi pożądaną i upraguioną sposobność do za­
macha na Arm enię i tem samem na całość 
reszty państw a otom ańskiego, u legać także nie
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może w ątpliw ości. A le tego w łaśnie obavT,’a się  
Europa, a przedewszystkiem  Niemcy i A nglia. 
I  stąd sytuacyi międzynarodowej zagrażają n o ­
w e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  i nowe, poważne 
Kompiikarye. ■

Obce i nasze kapitały.
N ie bez słuszności g łoszą ekonomiści, że jak  

t a  polach w alk dobre i  celne armaty ostatecz­
nie przechylają szalę zw ycięstw a i w yg iyw ają  
decydujące b itw y, tak  w dziedzinie w alk  elco 
nomicznych zw ycięstw o przypada w  udziale tej 
przedewszystkiem  stronie, która uzbrojoną jest  
w siiny kapitał. A pod tym  względem  położeń; 
społeczeństw a naszego w cale różowo się  n ie  
przedstawia i to n ie ty lk o  u nas w  G alicji, ale 
we wszystk>ch irzech zaborach. W  W ielkopolscy  
podnosi się  handel, kngiectwo, drobny przem jsł 
i rzemiosło, ale o w ielkim  przem yśle polskim i 
tam nie ma mowy, a w łasne kapitały polskie w 
porównaniu z obcym i,zw łaszcza niemiockiemi, s ta ­
nowią tylko bardzo minimalną cząstkę. Składają  
się  na to liczne przyczyny, których tu dziś b li­
żej ośw ietlać nie będziemy.

W K rólestw ie rozwinęła się  w  ostatnim  cza­
sie żyw a akcya w  kierunku podniesienia rodzi­
mego handlu i  kupiectwa, ale zapom inać nie na­
leży, że piękne i bogate Zagłębie D ąbrow skie 
znajduje się w w ielkiej części w obcych rękach, 
przedew szystkiem  niem ieckich i pruskich. A  gdzie 
Prnsak raz stauął, tam niełatw o go ruszyA

U  nas w G a licji, w  Zagłębiu Krakowskiem, 
które, jak znaw cy obliczają, reprezentuje war­
tość około 300 miliardów koron, przeszło 60 proc. 
najlepszych w yłączności górniczych znajd ije się  
również przeważnie w rękach pruskich, Nie le  
piej, ale nawet gorzej przedstawia się nasz prze­
m ysł naftowy. Mamj przed sobą „1 idręcznik 
dla m iędzynarodowego przemysłu naktotfBgo*'
„liandbuch fur die intern dtiona’6 Petroleum-Im  
nustrie") za rok 1913. W „Podręczniku* t y *  
znajduje się  spis europejskich i  am erykańskich  
spółek i stowarzyszeń, zaangażowanych w  prze­
m yśle naftowym . Cały szereg tych przedsię­
biorstw pracuje także na galicyjskim  t e -e n ą  
naftowym . Interesujące są  przedewszystkiem  
dane co do wysokości obcego kapitału, pracu­
jącego u nas w  G a lic ji w przemyśla nafto­
wym.

Jakkolw iek posiadam y różne przedsiębioistwfc 
naftowe, które wprawdzie nie czysto p o lsk i, ale 
k iajow y reprezentują kapitał to jednak faktem  
je s t  niezaprzeczonym, że kierującą i ton nada­
jącą  rolę odgrywają obce spófki i stow arzysze­
nia.

\ /  roka 1913 .peraje podług „Podręcznika" 
ca  polu galicyjsk iego przemysłu naitow ego 25  
spółek akcyjnych, 1 (J stow arzyszeń z ograniczo­
ną poręką, 1' stow arzyszeń górniczych i 1 2  an­
gielsk ich  soółek, nazwanych krótko „limited". 
Przedsiębiorstwa to reprezentują kapitał w  w y­
sokości okrągło 300 milionów.

Jeżeli zaś chodzi o stw ierdzenie narodowości 
tych przedsiębiorstw  na po "stawie ich admińi- 
stracyi dyrektorów, radców adm inistracyjnych  
i w ogóle urzędników, to dochodzimy do w n io . 
sku, że w  galicyjskim  przem yśle naftowym  pra­
cuje 47  niemieókfoh, 14 angielskich, 3 p o l ­
s k i e ,  3 w ęgierskie, 2 b elg ijsk ie spółki i jedn*- 
w łoska spółka akcyjna, w zględnie ty leż stv, 
\ys.rzyszeń z ograniczoną poięką. JakkolwieV  
niem ieckie przedsiębiorstw a co do liczby są  na> 
silniejsze, to podług „Podręcznika" angielskie  
spółki rozporządzają największym  kapitałem, 
który w ynosi 160 m ilionów koron, podczas gu„ 
niem iecki kapitał n ie przekracza kw oty 130  mi 
lionów.

Zdaje się jednak, że ostatnia cyfra nie jest 
dokładną i że faktycznie niem iecki kapitał jest  
w yższy, ł  am iętać bowiem należy, że wśród nie-

S t a n i s ł a w
F j - a y b y s z e w s l i i i .

p z i e c i  •
Cześć d r u g a .

as
i ego siostra cała naga się  pokazała,

a? 1 n t .  teraz obchodzić m ogło?  
cóż go to dziwnym instynktem  rc-

“ “ ^  w<>1'

n ie  na czyn woli, 1 go ty  odruch, który
p  zy n -ju n ie j  na odruch: p iosw
sięg a ł w yżyn  woli.

. . a s  « . • ! *  se W

* « K  o w o«, jeżeli *  W i*  
odrucLami ?

Zasmucił s ię  ciężko. „nr7v 0 __
—  Giń m arny rodzie —  Pómj 8  ,

g iń , ale g iń  pięknie, bez głuptęh, karcz -
awantur, bez śm iesznych prób w yt i  , ,
tu p ic ie lstw a  i  innego tego  rodEajffl błazeństw.

 J e  vous adorc! —  szepnęła mu ja Kas ko-
bieta do ucha.

Zdaw ał się nie siyszeć. . . . . . „„
— J e  v ju s  a d o r e l -  m ówiła głośniej x przy-

tuliła s ię  do n»ego.

Spojrzał na nią. Jakby z jakiejś tysiącm ilo- 
wej oddali przypom niała mu się  Jadw iga, ale 
to przecież nie była Jadwiga.

—  Chodź ze mną —  szeptała —  chodź l —  
nigdy nie wi działem mężczyzny po ra pierw­
szy go  dziś ujrzałam... —  pocągn ęła  go ku a 
ta i ni elektrycznej —  soojrzy j na mnie, —  szep­
tała  nam iętnie —  w szak nio jestem  brzjdba —  
w idzisz? Jestem  młoda, pragnę cię —  tokieg.o 
chciałam raz wreszcie ujrzeć m ężczyznę iy ,  
któryś Casse-la-Tete powalił, Bogiem  moim się  
stałeś.

Z am yśhł się  chwilę. . . . .
T en  Caśsełla-Tete, to pewnie joj kochane^ —  

nęciło go niebezpieczeństwo, więc- w siadł z nią  
razem do dorożki.

—  Dobrze! —  powiedział.
—  E u e de la  Paix! —  rzuciła doro  karzowi

V III .
—- ńfocny je> teś,—  powiedziała. —  Jeźeliś ty  

zdołał Casse-la-Tćte pokonać —  on był . e- 
yyciężony —  t< musisz m ieć nieludzkie siły.
Jan się uśmiechnął, ale n ic n ie odpowiedział. 

Mv Mami był o tysiąc m i daleki. Siedział wy- 
czeroany, bo to, co przed chwi ą zrobił, -wyda- 

m i sie  aktem Woli; a jego organizm ner- 
K w v  n »  był dostrojony do dia^azona woli. 
?.c X „ _  n z  ż e g o  siać było nc jak iś akt woli,ST
tf!ZaDkogS on w alczył? za kogo -stawiał cale 
swoje życia na iedną kartę?

U czuł niesmak.
Za ja.kr-5 tam Salę, która niby była jakąś  

śios r i  jego, kłama>a mu że sumka w nim bra­
ta, a poieiu dość w yzw isk znaleść nie mogła, 
Liurychby mu w oczy nie b yła  biuzgnęła

 Przemówże w reszcie do  ̂mnie —  żachnęła
się ,a k a ś  DieWiasta, bo prawie o jej obecności
był zapomniał. . .

Spojrzał na nią. Oczy jej św ieciły , jak  wę-

 ̂ A ha’ — powiedział po nam yśle. —  To te
dzikie oczy g« fascynowały _

— Dokąd ty  mnie w iecies*? —  pytał.
 j )0 giebie nie, bo «m inż pew nie Casse-

la-Teta -na mnie czeka oby b yia  tw oja i mo-

ja ś in m r ć .^  cje^awe —  mruknął obojętnie. —
Ten Casse-la-Teta to pewnie twoj kochanek?

—  B j ł  nim, dopóki iie przyszedł siln iejszy  
od niego któ/y go zw lii, jak kłodę, na ziem ię 
1 pumścił moje krzywdy.

—  Twoje u _
Jan  był zdumiona
  rrak! Taki Moj o’ B ił mnie, maltretował,

znęcał <= ę n a d t  mną, jeżeli mu nad ranem co 
n aim iio  dwustu franków doręczyć r"D mogł -m; 
trz, __ zastanowiła się  chwilę —  tobie
powiedzieć nogę, j a m ę lc z ^ n  m a r :  ty  nie po­
lecisz na p o lic ję -  T u y  razy u,usiałam mu być
pomocną, gdy bogatych, cudzoziemskich pfasz
ków na drugi św iat wyprawiał... O lydne, ol rzy- 
dliwo św iństw o —  potem w lec trupa i rzucać go  
do Sekwany... A  bezustannie się  nade mną pa-

stw ił i  mnie zdradzał, a teraz ostatnio z tw oją  
siostrą.

—  A. skąd ty  w iesz, że to moja siostra?  —  
zabełkotał p iaw ie, bo te  słow a z trudem pirzez 
lego gardło się  przepychały.

—  W  tej samej chwili, jakeś wszedł do lo ­
kalu, pokazała mi ciebie... Patrzyłam  długo, ja ­
keś tam siedział na balustradzie: oczu nie mo­
głam od ciebie oderwać, a równocześnie czu­
łam w stręt i onrzyazenie dla tego byka Casse- 
la -T ete^  i pierwszy raz, mimo że się  tak z tw o­
ją  siostrą afiszow ał, n ie czułam ani odrobiny 
zazdrości. Dzień przed tem byłabym  jej oczy 
wydrapała.

—  I co ci jeszcze Salka m ów iła? — trząsł 
się ze wstydu, n ie b ył zdolen wym ówić słowa: 
siostra.

—  M ówiła, żeś zachorował na k iepskiego  
Chrystusa i  na gw a łt chcesz ludzi rałować. — 
Musi c ię  n ienaw idzieć zs coś, że  m ogła takie  
drwiny z cieb ie stio ić , aleś pokazał jej, kim  
jesteś.

M nsirła być w ściek ła, gd yś jedDOgo i  drn- 
giego draba o ziem ię powalił. Teraz jestem  
pomszczona. Casse la-Tetó nio będzie s ię  mógł 
iuż w  L a G alette pokazać Prysł urok jego  
uiezwyciężalności, teraz drwić z niugo będą 
i szydzić, a to w cechu apaszów zabójcze.

U czuł znowu, że s ię  jakaś kobieta do n iego  
ia s ::

Aha! znowc jakaś nęd”.a ludzka do n iego  
się garnie, ale już teraz n ie  m yślał ani w yb a­
w iać, ani odkupywać, an i Chrą szusów od m ęki

krzyżow ej ratować —  teraz sam sobie sta rezjł 
i sam w  sobie uczuł nagle wolę —  nie putrra- 
bował do tego aai Boga, ani Syna Jego

Coś wreszcie z nim się  dokona, czuł to, jak  
w jasnowidzeniu, ale n ie w iel/.ia ł, co.

ń !e . że coś spełn ić musi, było postanowione, 
zanim na św iat przyszedł, zanim napotkał
żonę brata sw ego, Abla, za nim M etela na 
uieiiybną śm ierć krzyżową go wydała, a M a­
gdalen.- w uim Judasza obudziła, zanim —  za- 
sianow u się.

—  Ja  cię od pierwszej chw ili pokochałam,—  
szeptała nam iętnie —  ty ś  inuy, niż oni w szy­
scy. Gdyś w s edł taki w ytw oruy, wyniosły, 
o pói g łow y w yższy od innych — zaraz, gdym  
cię ujrzała coś w e m uie drgnęło — kręcnam  
się  naokoło ciebie, aleś ty był w m yślach za­
topiony, chciałam się do cmLio p izys'ąść, aio  
lękałam  się, że  cię nahalnością zrażę, śle Iziłam  
chciw ie każdy kros: twój, aż yroszen  odważy­
łam się na nłicy do ciebie zbliżyć.

Takiumi słowam i francuska kokota nie m ó­
wi; lękać się  nahalności, n ie odważać się  na 
coś — to u F ian cu sk i n ie istn ieje.

—  Jak  ci na imię?
— Magda.
—  To ty n ie jesteś Francuską?
-— Gruzinką — daleko — daleko sląd.
— A jakeś się tu dostała?
—  Petem  ci opowiem —  j aa dojeżdżamy.

(C. d. n.)
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m ieckich spółek znajduje s ię  17 stowarzyszeń, 
górniczych, których k apitał zakładow y obliczony, 
je s t  co najmniej na kw otę 1CO OOD K. Z tych  
w zględów  angielskiem u k a p ra lo w i nie można 
przjrzuaó przew agi nad niem ieckim, ale raczej 
sy tu acya  przedstaw ia się  w  ten sposób, że oba 
mniej więcej w  równych częściach uczestniczą  
w  galicyjsk im  przem jśle naftowym . Przypu­
szczen ie to zdaje się  potwierdzać i ten jeszcze  
fakt, że niektóre an gielsk ie przedsiębiorstwa  
pracują zgodnie, ręka w rękę z niem ieekiem i 
i  lam ow ane są n aw et p izez w ielkie banki n ie­
m ieckie.

Inne kapitały, obok niem ieckich i angielskich, 
w porównaniu z ostatniem i, są  ty lk o  bardzo 
słabo reprezentowane I  tok: b elg ijsk i wynosi 
3 l/», w ęgierski 3 w łosk i 2, a p o l s  : i  n i e  
s t e t y  t y  i k o  1-5 m i l i o n a  k o r o n .  Oto sm u­
tne cyfry. W prawdzie p o l s k i e  pieniądze znaj­
dują się trkże w  akcyach  obcych spółek i sto­
w arzyszeń, ale są to k w oty  stosunkowo tak mi­
nimalne, że poważniej n ie mogą wcale w  grę 
wchodzić.

Podnieść dalej należy, że obce przedsiębior­
stw a  uaf t i we  nie pracuią jedynie w  G alicyi 
i  całego sw ego kapitału n ie ulokow ały jedynie  
w galicyjsk im  przem yśle naftowym. N iektóre 
z m ch pnsiadają u nas ty lko  kopalnie naftowe, 
w nnycli zaś krajach znakom icie rentujące się  
rafincrye. Są to jednak tylko w yjątk i, n ajsil­
n iejsze z nich i najzasobniejsze w kapitały całą  
sw ą akcyę i działalność skoncentrow ały prze­
de w szystkiem  w G alicyi. którą eksploaiują i mi 
licnow e z niej w ydobyw ają zyski. Położone po 
za obrębem G alicyi ale z kraju naszego olej 
skalny sprowadzające rafinerye, należą po naj­
w iększej części do niem ieckich, a w małej licz- 
bio do węgierskich i  w łosk ich  stowarzyszeń.

\Y ten sposób obcy przybysze, pomiędzy k tó ­
rymi „nagnam  partem" stanow ią N iem cy, ci 
m eprzeja inani w rogow ie im ienia polskiego, 
dzielą s:ę nieprzebranem i skarbami n a siej z ie ­
mi polskiej, m y zaś . pod w zględem  ekonom i­
cznym i przem ysłowym  schodzim y coraz więcej 
do roli białych m urzynów. N ic w obec tego  
dziwnego, że w e L w ow ie wychudzi dziennik  
poświęcony sprawom przem ysłu naftowego)- 
w połowie po polsku, w drugiej połow ie po nie- 
m tek u  drukowany, a ty tu ł jego brzmi: „Gazeta  
Na.tow?a “ —  „Naphta-Zeitung".

Są to stosunki zgoła nie w esołe, w ym agające  
fruntewnej sanacyi, przedew szystsiem  w tym  
Kierunku, aby w społeczeństw ie naszem  obu­
dzić w ięcej zm ysł przedsiębiorczo-przem ysłowy  
i ibyśm v i pod tym względem , chcć w pewnej 
mierze, dotrzymać niogUkrohunarodom zachodnim, 
które jak widzimy także na ga iicy jsk ;m prze 
Jnyślć naitow ym  umieją każdą sposobność 
dla siebie w yzyskrć, nam zaś pozostaw iają za­
ledw ie okruchy. „Społeczeństw o bezsiln ie rozwi- 
n ętego przemysłu, który umacnia i  utrw ala je­
go  podw aliny ekonom iczne w  każdym  kierunku. 
Łędzio zaw sze ty lk o  ruderą społeczeństw a" —’ 
pow iedział jeden z ekonom istów  polskich. Pa- 
mięfcłjmy o tern, a  obce olbrzym ie kapitały  za­
angażow ane w przem yśle naftowym  w G alicyi, 
powinny być dla na3 także poważną naaką na 
przyszłość.

Zupełnie poprawnie w yw iązał się  ze sw ej roli 
p. R . M o b s  o c z y ,  jako król H enryk. Przed­
sta w io n e  „Lohengrina" pozostanie jednem  ze 
św ietn iejszych  wspom nień po gościn ie opery 
lw ow skiej. D.- J ó z j f  W . B eiss .

Kronika p o tcsM a  1353-64 roku.
21 l i p  ca .

W lrsach niedaleko Łomży (Aug.) napada essani 
Zawislowski na oddział 50 prawie bezbrounyc) 
powstańców, prawie wszystkich uczniów szkól 
i morda je tv okrutny spo?ób. Nadzwyczaj zuchwa- 
łem awljan'em się ze swoim cbłopsklm oddziałkiem 
w Marysmpolskiem sprawiający wiele kłopota mo 
skalom, S?pak, zaatakowany pod Kozłową Rudą 
(Aug.) przez kapitana G/affa, po żwawej utarczco rej- 
teruje ze stratą l ó  zabitych.

23 l i p  ca .
Niedaleko Soboty (M.) kczacy napadają na tylne 

straże oddziała Calliera; mimo nawoływań dowódz- 
cy i adjntanfa Lamego, kolumpu powstańcza nL 
stawiając oporu, uchodzi rozbita na dw a części, 
która się jednak tego dnia jeszcze zbierają i ra 
szają do Dobrzelina (II.), gdzie Callier, już w po­
łączenia z Syfowiczem, odpiera atak świeżego 
hofca kozackiego, gdy jednak nadeszła piechota 
moskiewska z artyleryą, ehiby licz“bnie oddzia* po­
wstańców wyoofaje się z pola.

Stanisłcw Lipiński i starozakonny Jakób Rajner 
idąc na dywersyę na Wołyń 1 zatrzymawszy się na 
noc we folwarku Brzeźna (L.), zaatakowani z nie- 
uccka przez dwie roty * piechoty, szwad.on drago­
nów i seciaę kozaków, brenią się dzielnie i osta­
tecznie wymykają się ze stratą kilku zabityoh i kil­
kunastu rannych.

fe*.
P
lak

d e ś s l s a  i w o w j L i s f .

(„Pajace" L e o n c a v a l l a .  — „Lohengrin" 
W a g n e r a ) .

N iezrów naną w  sw ym  wytw ornym  komizmie 
jednoaktów kę W olf-Ferrar.ego: „Tajemnic?. Zu­
zanny" i c.eszący s ię  sym paiyą publiczności 
balet: „F let zaczarowany" połączono na subot- 
niem przedstaw ieniu z „Pajacami" L eoucavalla, 
których jędrność rytmu i św ieżość m elodyi za ­
w sze działają, mimo osłuchania się  ich  aż do 
przesytu. U m ieszczenie „Pajaców" w repertua­
rze, zaw sze uzasadnione, tym  razem zajęło szcze­
gólną uwagę ze w zględu na przedstaw icieli 
głów nych ról: pp. K o r  o l e  w i c z - W  a y d n w  ą 
' iT"dda) i p. Tadeusza L e l i w ę  (Canio), W  in- 

iretacyi p. W aydowej uderza od ięb ny ton, 
iegający od utartego szablonu: artystyczna  
rn o niezm iernie, w ysubm inionych lin iach  i 
lęk, pe'en prostoty; dodajmy do tego  prze- 
me w  irunki w okalre, a zrozumiemy, skąd  

fyrie pełnia estetyczn ych  wrażeń, jak ie  daje 
haezowi każda kreacya tej n iezw ykłej ar- 
ki.

i L e l i  w a  zadow alał najzupełniej: n ie razi- 
awet nieco przejaskrawiona afektacya, zgo- 
zresztą z  charakterem  roli i  m uzyki, a 

icu obojętna w obec piękna głosu, przesyco- 
melodyjaem i jasnein brzmieniem: szkoda  

(ie, że artysta  rw ał niejednokrotnie n ić  
len y , w padając w  ton „parlanda". —  
k o ń s k i  znakom ity był zarówno w masc6, 
w  dramatycznym wyrazie. Z szczególną  

jjm .oicią słuchało się p ięknie odśpiewanej 
> arlekina przez p. D o D o s z a .  Chórom n a ­

się osobne słow a uznania.
- *tyą L o h e n g r i n a  żegnał p. L eliw a  pu- 

ość krakowską, pozostaw iając mile w ia -  
po swojej gościn ie. Pod względem  dra- 

znym i uczuciowym  w ypadła rola Loheu- 
n.ec > blado, naw et Dezbarwnie, co stanow i 

iy  brak w  interpretacyi w agnerow skiej po­
staci; natom iast w okalnie uważam w ystęp  wczn- 
rajozy p. L e liw y  za jeden z najpom yślniejszych.

D y re k c ja  opery zapowiada gościnny w ystęp  
now ego tenora; przyjmujemy tę  zapow iedź ze 
szczeiem  zadowoleniem, lecz  rów nocześnie mu­
simy się  zdziw ić wi idomością, podaną już przez 
niektóre dzienniki i zresztą  stw ierdzoną, że za ­
angażow any poprzednio tenor p, S. S t e w a ,  
który  występem  w „Tosco" zjednał sobie na­
leżn e u m nie dla sw ego śpiewu ■ n iepow sze­
dniej ic zy artysty czuej i  który ma za sobą  
la ta  w ybitnej .ziałulności na scenach zagrani­
cznych (Boston, P aryż) —  zmuszony je s t  do 
opuszczenia scen y  lw ow skiej zasługiw an ia  się  
społeczeństw u naszem u pracą w  teatrach zagra­
nicznych.

Przedstaw ien ie „L oh en grina" stanęło na w y­
sokim  poziomie. W praw dzie w pierw szym  akcie  
pozostaw iała orkiestra i chóry w iele do ży cze­
nia, leM  oóźciej całość n iety lk o  zadow alała, 
a le nawe' zaspokajała w yguruw ane wymogi. 
Palm a zasługi należy się  oczyw ista  p. Korole- 
w icz -l aydowej, której E lza  je st  k ieacyą , w y- 
- eisioaą do potęgi ideała. O klaski i ow acye  

m ógł? być jemj głąbem echem  ogólnego z a ­
chw ytu.

N iem niej szczere ok lask i rozlegały  się  w 
uznaniu dla p. K a s p r o w i e ż o w e j ,  jako Or- 
trudy i p. O k o ń s k i e g o ,  jako Tetramunda.

K ^ o n i f i s .

r i r a t f d w ,  22  lipca.
Stan wody na Wiśle. Woda na W iśle pod Kra­

kowem z a c z y n a  p o w o l i  o p a d a ć ,  od wczoraj 
bowiem ooadła woda o 26 om , tak, ie  Btan wody 
na W iśle pod Krakowem wynosi 190 cmi ponad 
zwykły poziom.

Korona na wleźy Karyackiej. Wczoraj przy­
mocowano jnż koronę na wieży Maryackiej sztaba­
mi Żelaznem! do hełmu, a od dziś rozpoczęło się 
moutowanie I spajanie jej części składowych, co 
potrwa kilka dni.

Na bocznych wieżyczkach umontowano już ośn  
chorągiewek w zupełności, a kulki w tych dniach 
rozpoczęto OBsdzae i montować. Nowe chorągiewki 
1 Kule na głównym hełmie i na bocznych wieży­
czkach po odnowienia lśnią wspaniale w słońca, 
tak, że rzucają się w oko swoim pięknym w yglą­
dem przechodniom, którzy stają gromadkami na 
Rynko, przyglądając jię robotom na wieży.

Nam iestnik KurytoWski dziś w nocy przejechał 
przez Kraków w drodze ze Lwowa do W i e d n i a  
w sprawach urzędowych.

Cccy O Krakowie, w  ostatnich czasach bardzo 
cz sto zm ieść można w prasie zagranicznej opisy 
dawnej stolicy polskiej. Monachijski tygodnik „Kelt 
im Bild", wydawany przez p. Henryka Michalskie­
go, a skutecznie konkurujący z bakatystyczną „Wo- 
cwe", pomieazeza w jednym z ostauiicb zeszytów  
obszerny artyknł o Krakcw’e, jako o „jednem z 
najpiękniejszych nii&Bt na kult ziamskiej". Ar­
tykuł, omawiający zabytki starego Krakowa, ozdo­
biony jest kilkunastu śwletcemi rycinami.

Fejletonista „Bndapeater Tagblattu", piszący 
pod sygnaturą „Frita", w fejletonie zastanawia się 
nad dzisiejszym Krakowem, entazyastycznie chwa­
ląc młodzież kra' owską, pełną ideałów narodowych 
i społecznych, traktującą życie poważnie i rozumnie. 
„F-itz" wyraża żal, że młodzież budaptszteńska 
I wogóle węgierska tak niepodobną jest do „mło­
dej Polski", świadomą swych celów l obowiązków.

Pielgrzymka do Częstochowy. Dziś rano po 
uroczystej mszy świętej odprawionej w kościele 
Karmeli*ów na Piasku, wyruszyła wielka pielgrzym 
ka do Częstochowy na uroczystość św. Anny. P iel­
grzymka wyruszyła z muzyką. Bierzo w- niej udział 
soło 1000 pątników z ró/nych stron Galicyi, P o l  
hala i Krakowa. Za pątnikami, dążącymi pieszo, 
jechał szereg furmanek z żywnością i pakunkami 
pielgrzymów.

Z uniwersytetu. Pp. Mieczysław Bochenek i 
Mieczysław Fryderyk Eanenberg, rodem z Krakowa 
Zygmunt Spingarn zo Szczakowej I Stanisław  
Udziela zo Żywca, otrzymali w uniwersytecie Ja­
giellońskim stopień  doktorów praw.

Rozwój mlejakiej mleczarni w Krakowie. Z
magistratu komunikują: Komisya aprowizacyjna
Rady m. Krakowa odbyła w dniu 19 lipca b. r. 
pud przewodnictwem prezydenta miasta, Dra Leo, 
posiedzeń e, na którem rozpatrywano przedłożone 
przez naczelnika Wydziału aprowizacyjnego zam­
knięcie rachunkowe mleczarni miejskiej za r. 1912. 
Sprawozdanie, zamknięte remananb m 2.727 Kor., 
przyjęto do wiadomości, przyczem nie uwzględniono 
jeszcze tfgo roku oprocentowania i amorcyzacyi 
fnŁduszów przez miasto mleczarni d etarczonych.

Według sprawozdania dostarczono do m'eczarni 
ugółem 1,054.136 litrów mleka, a dostawcami byli 
przeważnie właściciele obszarów dworskich, oraz 
kitka spółek wł ściańsł ch z Gslicyl i Królestwa 
PoLkiego. —  Cena mleka o przeciętnej zawartości 
tłuszczu ponad 3 • /, wynosiła w zimie 24  hal., a 
porą letnią 22 hal. za 1 litr. —  Sprzeaaż wyko­
nuje się w 7 sklepach i na 5 straganach na pla­
cach publicznych, oprócz rozwozu na zamówienie.

W dyBkusyi poruszono sprawę kontroli sanitar­
nej nad ogólną sprzedażą mleka na placach pu­
blicznych, tndzltż w prywatnych mleczarniach. Ze 
strony m agistratu  m. Krakowa w yjaśniono, że or­
gana targowe i  chemiic miejBki wykonują ścisłą 
kontrolę nad sprzelażą nabiału. Pobrane próbki 
badane są w miejskiej pracowni chemicznej, o każ- 
dem zaś fałszerstwie magistrat donosi proknraioryi 
państwa. Nies*ety, Lary raądowe są w porówn min 
do Innych miast monarchii stosankowo bardzo ła- 
godre Komisya poleciła magistratowi, aby podał 
do pub iczcej wiadomości daty, dotyczące wyników 
badania pobraeych , próbek mleka, oraz orzeczeń 
sądowo-karnych.

(Kontrola nad sprzedażą mleka, zwłaszcza na 
płacach targowych, powinni być stanowczo ze stro­
ny władzy magistrackiej energiczniejszą, gdyż bar­
dzo częste są wypadki, iż sprzedaje się tutaj iał- 
szowane lub niebygi jmczue mleko. Przyp, red.).

Następne, zgodnie z wnioskiem magistratu, u- 
cbw .1 no zakupić dla mleczarni miejskiej kccioł 
parowy o większej prężności, zastosowany do zwię­
kszonej obecnie dostawy mleka, oraz wystawić na 
jego pomieszczenia pizybu iówkę obok mle.zarni,

łącznym kosztem 6.000 K, z funduazu Dieżąceg» 
mleczami miejskiej.

Prośbę Tow. „Opieka nad dziatwą szkól lado- 
wych w Krakowie" o ulgi przy sprzedaży mleka 
dla dzieci szkolnych, odstąpiono sckcyi dobroczyn­
nej, celem przyznania, na ten cci subwencyi.

Na wn osek radcy m. Dr. S c h n e i d i a  uchwa­
lono wezwać magistrat, aby wydał odpowiednie 
zarządzenie przeciw zakorzenionemu niehygieniczne. 
mu i vstręt budzącemu zwyczajowi kosztowania 
mleka na placach targowych przez kupujące osoby 
WLońcn radca m. Dr. Rafał Laudąu interpelował 
w sprawie projektowane- budowy rzeźni drobiu, 
wprowadzonego z Królestwa Polskiego. P. Sawiński 
wyjaśnił, żo budownictwo m iejcie  optaco" uje pla­
ny i kosztorysy i sprawa niebawem będzie przedło­
żoną konisyi aprowizacyjnej.

Atora szpiegowska. Juk jnż donosiliśmy, przed 
kilku dniami aresztowano w Insbruku Jana Michała 
Peyerla (myinifa było podane nazwisko Bauer)) za 
szpiegostwo na rzecz Rcsyi. Ostatniemi czasy pra­
cował on jako budowniczy przy bu Iowie fortów w 
południowym Tyrola i podobno zdradzał tajemnice 
wojskowe państwu włoskiemu. Jak się dowiaduje­
my, przebywał Peyerl przed kilku laty w Krako­
wie, gdzie prowadził budowę koszar artyleryi na 
Rakowicach. Przebywał on podczas swojego pobytu 
w Krakowie w kołach wojskowych i miał —  jal 
opowiadają wśród inżynierów— bardzo rozgałęzione 
etosunki wśród Krakowian. W Krakowio przebywał 
sam, gdyż żona jego mierzkaia stale w Bernie Mo- 
rawskiem. Żonę jego również aresztowano pod za­
rzutem szpiegostwa na rcecz Kosyi.

Policya krakowska, jak ełycnać, prowadzi śledz­
two w tej głośnej sprawie, odnoszące się szczegól­
nie do pobytu Peyerla i do jego stosunków w tym 
czasie w Krakowie.

Sekcya samochodowa krajow ego  Związku tu­
rystycznego W  KraKOW ie Odbyła pierwszo walno 
zenranie w sali tutejszej Izby h-ndlowej dnia 18  
b. m. przy licznym udziale właścicieli samochodów 
z Krakowa i okolicy. Przyjęto opracowany nrzez 
wydział regulamin, poczem obrano przewodniczącym 
p. Wojciecha Kossaka, zr.atęDCą p. Jana Fischera; 
do wydziaia weszli pp. dr. Lardemer, Snski, W e 
klnk i Zieleniewski. Wkładkę dla członków sekcyi 
oznaczono na 24  koron rocznie (oprócz opłaty do 
krajowego Związku turystycznego w  kwocie 10 kor. 
rocznie). Sekcya ma na celu podniesienie ruohu 
turystycznego i  automobilowego w Galicyi, który 
nie mógł się dotąd rozwinąć w należyty sposób, 
głównie z powoda zaniedbania dróg i trudności ze 
strony niższych organów władz. Zadaniem więc tej 
sekcyi będz.ie przez odpowiednie działanie u powo 
łanyoh czynników Btarać się o poprawę stanu dróg, 
o pilnowanie porządku wśród jadących, UBtaDawia' 
nie na drogach znaków ostizegawczych i t. d., Je 
dnem słowem o podn’esienie koltury samochodowej 
w naszym kra{a.

Zawiązanie sekcyi obudziło wśród naszych aato 
mobilistów znacznie zainteresowanie, czego dowodzą 
liczne zgłoszenia.

W  lokalu krajowego Związku tnrystycznego przy 
ul. Szpltalnbj 1. 36 wyłożoną została księga zapis­
ków, w  której ezlunkowie sekcyi, oraz wogóle wła­
ściciel a samochodów zapisywać mogą spostrzeżenia  
o stanie dróg, o wycieczkach, zaża'enia na napaści 
oraz wBzelkie nwngi, tyczące się rucha automobi­
lowego w kraju. Informacyj fachowych z dziedziny 
turyBtjki automobilowej udziela Bekcya w lokalu 
kiwiązku turystycznego między godz. G a 7 wieczo­
rem,

Lekceważenie języka p o lsk leg j. Piszą nam 
-s miai tai N~ iaianle bndjrnl n przy  ni. Bożego Ola­
ła, w którym się mieści urząd pocztowy, widnieje 
przy wejściu duży napis: „ A f i s z e  przylepiać nie 
wolno". PrzedewBzystklem usunąć należy ten afisz, 
jako  niezgodny z praw idłam i gram atyki Dolskiej.

WfelKie kradzieże kościelne. Jak jnż donosi­
liśmy, pope łn iono  w kościołach krckowskich szereg 
kradzieży kościelnych. Teraz znowu donoszą do 
polloyi krakowskiej, ie  14  b. m. Bkradziono i  ko­
ścioła konwentu braci Miłosierdzia w C i e s z y -  
n i e  s  ołtarza złoty łańcuch, długości jednego me­
tra ze złotym krzyżem, wysadzanym drogieml ka­
mi, oraz łańcuch srebrny ze zlotem serduszkiem, 
razem wartości 560 koron.

Doniesiono także, że w P l e s z o w i #  pod Kra­
kowem skradziono w kościele z  o łtarza  korale 
z krzjżem złotym, wysadzanym brylantami, warto­
ści przeszło tysiąc koron, a 18 b, m. w kościele 
Dominikanów w Krakowie skradziono lichtarze i 
krzyż wartości 150 koron. Te wszyetkie kradzieże 
popełnił prawdopodobnie Robert P ierzcbo, którego 
aresztowano 18 b. m. po lułudniu.

Echa kradzieży u prof. lin ierzysk iego . Jak 
już donieśliśmy pized kilka dniami, aresztowano 
w Krakowie Władysława R y b a k a ,  podejrzanego
0 Kradzież, j oDełnioną w mieszkaniu 1 pracowni 
prof. Unierzyskiego. W  sądzie krajowym karnym 
toczy  się w  tej spraw ia śledztwo. R yb a k a  aresz o- 
wano w chwili, gdy w jednej z kawiarń przy ul. 
W arszaw skiej zabaw ia ł się z kelnerką, kelneram i
1 w!aścic:elem kawiarni. Rybak podcza.' śledztwa 
nie przyznaje się do popełnionej zbrodni uradzieży, 
a o pijaństwie w kawiarni opowiada, że „aa jego 
ciężko zarobione pieniądze b a w iła  się wiara", jty. 
bak był karany już kilkakrotnie za szereg wię­
kszych kradzieży.

Wtorek. Lipca 1913

T -  L r a j d .

Pomnik Andrzeja Potockiego w Sierszy. —
W ubiegłą niedzielę, jak nam donoszą z Sierszy, 
odbj ła się tam uroczystość odsłonięcia pomuka An- 
rzeja hr. Potockiego. Pomnik powstał z drobnych 
składek miejscowej ludności górniczej i oLoliczych 
która w ten sposób chciała dać wyraz wdzięczno­
ści za liczno dobrodziejstwa, ktć e ś. p. Potocki, 
podczas swej obywatelskiej działaln >ścą wyświad­
czył także tamtejszej ubogiej ludności górniczej w 
całej okełicy.

W  uroczystości, prócz ludności miejscowej, urzę­
dników tamtejszego gwarectwa ! tłumnie zebranego 
wlościaństwa z całej okoli :y, wzięły ndział dele- 
gacye z miast pobliskich. Przybyły depntacye miast 
Chrzanuwti 1 Trzebini z burmistrzami na czele, re­
prezentanci starostwa i urzędników w Chrzanowie, 
delegacya kopalni w Jaworznin, delegaci zakładów 
przemysłowych I fabryki cementu „Górka", elek- 
trowui i rafineryi nafty. —  Następnie przybyły od­
działy Sokołów z Sierszy, Trzebini, Krziszowie, 
Chrzauowa i  Jaworzna, oddziały straży m ie js k ie j  
1 ochotniczych, oraz liczne deiegacye włościańs! i< 
gmin powiatu chrzanowskiego. Obecną była również 
hr. Andrzejewa Potocka z całą rodziną.

Po nabożeństwie uczestnicy uroczystości udali się 
W pochodzie do parku w Sierszy, gdzie obok domu 
zarządu stanął pomnik. Najmłodsza z córek ś. p, 
Potockiego odsłoniła zaolonę, okrywającą pomnik. 
Jest to obelisk ciosowy, zakończony sjiżgwym or­
łem; na obelisku medblion z popiersiem Andrzeja

Potockiego. Medalion je st dziełem artysty-rzeźbiarza 
No waka, uoznla profesora La?,ze*ki, i został odlany 
w Krakowie w fabryce Ja rry . Całość przedstawia 
się nadzwyczaj pięjwie.

Po odsłonięciu zasłony nastąpiły liczne przemó­
wienia. Pierw szy przemówił dyrektor zakładów.sier- 
szeclrich S c b i m i t  z e k, po nim, wśród licznych 
mówców, przemawiali poseł d r Ignacy W r ó b e l  
i prezes Rady powiatowej chrzanowskiej hr. M y- 
o i e 1 s k  i. —  Na zakończenie uroczystości złożono 
u stóp pomnika liczne wieńce.

Tarnów, 22 lipca. (Nowy gmaoh pocztowy). 
Ponieważ dotychczasowe pomieszczenie poczty 

przy ul. Kraktrwskloj nie odpowiadało nie tylko 
hygienie, lecz Cu ważniejsza, znacznemu wzrostowi 
miasta, przeto skutkiem starań  Rady miejskiej, rząd 
postanowił zbudować nowy gmach pocztowy. Roz­
pisał zatem lieytacyę na budowę z prawem dzier­
żawy budynku, zbudowanego weDng planów rzą ­
dowych. Budowy podjął się inź. Corazza, który za­
kupił g ran t u zbiega ulic: Ogrodowej i Urszulań- 
skiej i wybudował gmach pocztowy wediug planów, 
sporządzonych przez radcę K ow irzyka,

Bez przesady można powiedzTć, żo gmach po­
cztowy, zbudowany przez p. Corazzę nadzwyczaj 
solidnie, będzie prawdziwą ozdobą miasta. Co 
ważniejsza, budynek ten, odpowiadający najnowszym 
wymaganiom bygieny, posiadający centralne ogrze­
wanie, wodociągi i  oświetlenie elektryczne, jest 
bardzo znacznym postępem, a obliczony na 30-letni 
rozwój miasta daje gwaraDcyę zadowolenia tak ze 
strony urzędników, jalcoteż publiczności. Gma’h 
dwupiętowy z kopułą w stylu modernistycznym, 
podobny do b lyuku pocztowego w Krakowie, nie 
jest przeładowany ornamentyką zewnętrzną, odpo­
wiada najzupełniej swomu celowi. Przedewszyst- 
k’em posiada dnżo światła i powietrza, co już po­
winno starczyć za pochwało. Zbudowany kosztem 
300.000 kor. zawiera bardzo dogodny rozkład: na 
parterze cbsługa partyj, na I piętrze kasa i admi- 
nistraty a wraz z miee>zkan:em dyroktoia, na II 
piątrze biura telegraficzno i telefoniczne. Nie za- 
pomniaro o podurzędnikach, listonoszach i  Ł p., 
którzy mają binra jasne i przestronne. Podwórze 
wygodno zawiera remizę. Całość robi bardzo do­
datnie wrażenie, I jeżeli otoczenie zmieni się na 
lepsze, jeże.i miasto wybuduje odpowiednie chodniki, 

w sąsiedztwie postara się o zasłonięcie Mły­
nówki, to zakątek ten, w którym w przyszłości bę­
dzie silnie pulsowało życie naszego miasta, nic 
do życzenia nie będzie pozostawiał, a z drugiej 
strony Inż. Corazza będzie miał zasługę, że już 
drugą budową (pierwsza: dworzec kolejowy) przy­
czynił się dc prawdziwego upiększenia miasta 

DoJać musimy, że nowy gmach pocztowy wybu­
dowany został z materyału krajowego i siłami kra- 
jowemi. Przeniesienie binr następuje powoli; bu­
dynek będzie oddany do użytku publicza-go z koń­
cem lipca b, r.

Z Zakopanego. L i c z b a  osób, które ba 4ły wzglę- 
dale bawią w Zakopanem cd 1 stycznia b. r. wy­
nosi 5.469 osób, t. j. o 108 osób mulej, niż w ro­
ku ubiegłym o tej samej porze.

Do Krynicy pfzybyło dotąd od 15 m aja ogółem 
rodzin 3.048, osób 4.673.

R abka, 18 lipca. (Powódź. —  Macosza opieka 
władzy).

Pomimo stałej nieoogody d.itąd przyjechało do 
Rabki około 2 0 0 0  osób; goście znaleźli wygodne 
mieszkania w wiłach zakładowych i ptUiyonata h 
miejscowych, jak niemniej w licznych wilacn na 
Słonem.

; We czwartek b. m. nawiedziła Rabkę niepamię­
tna dotychczas. pftWÓuź,  ̂ Jllowru* dosze*. kt< uiiu 
strum ienie żałowały Rabkę ud śroly popołudnia, 
spowodował wylew górskich strumieni Pomczanki, 
Słonki a następnie Raby.

Wieś Rabka, położona, nisko nad Rabą, prawie 
cała została zalana przez rozszalały żywioł, który 
niósł puzrywane przydrożne drzewa, kiadki i mostki 
a nawet 1 potopione bydło. Siła niszcząca górskich 
potoków w Rabce i jej całej okolicy wyrządza co­
rocznie tysiączne szkody, a Wydział krajowy spo­
kojnie słneha próśb, żalów I płaczu tutejszego lu­
du, który za względu na rzekome daże dochody od 
gości zdrojowych płaci rocznie przeszło 40,001) K 
podatków. A za to cóż otrzymuje od rządu krajo­
wego? Drogi w Rabce i w całej okolicy w stanie 
opłakanym, mosty przegniłe i  grożą runięciem. 
Właściciel zakłada zdrojowego w Rabce p. dr Ka­
zimierz Kaden, że swej strouy z całym wysiłkiem 
stara się o zaradzenie stosunkom. W  obrębie za­
kładu robi co może, aby liczni goście, przyjeżdża­
jący tu z całej Polski, mieli możliwe wygody, Lcz 
on sam nie może robić tego, co powinien robić po­
wiat i kraj,

Z drogi prowadzącej ze stacyi do Z ak ład u , a na­
stępnie do wsi Słone, tylko część, utrzym yw ana 
w porządku wzorowym przez dra Kadena, jest na­
prawdę drogą. Odgałęzienie joj od zakłada wzdłuż 
parka zakładowego do Słonego, to przepaścisty 
weitep, po którym zmuszeni są chodź i jeździć 
lotnicy, mieszkający ns Słonem.

Regulacja 3'onki, prowadzona ó<ł szeregu lat, 
utknęła w połowie drogi, setki tysięcy koron wy­
rzucono w błoto, bo pokazało się w czasi5 onegdaj- 
szej | owodzi, że cała robota nie wytrzymała na- 
poiu większej wody.

Gdyby rząd nie tak po macoszemu traktował 
wrzystkie nasze z d ro jo w isk a ,  ileżby to  w kraju 
zostać mogło naszego grosza.

Nasze drogi powiatowo Z G o r l i c  piszą do 
nas: K om unikacja gmin: Przy słupia, Nuwicy, Le­
szczyn i Kuukowy w powiecie gorlickim między 
sobą i ze stolicą powiatu, możliwa dotychczas ko­
łowo (co praw da: tylko wozem drabiniasty m i z na­
rażeniom życia), sta ła się po ostatnich naw aluJ0*1 
deszoz&ćh worost już niemożliwą do prze1̂ 1* 
zwykłomi ziemskimi wehikułami. M ie sz k i 
gmin wprawdzie cieszą się, iż chyb* teraz, po 
wielokrotnych daremnych z a b i e g a c h  1 P " 1 acJ ac , 
przypomni sobie wreszefe c nich tą *  Dowia owa 
i r ie  pozwoli, aby w X X  . . ,au w ^rodke Europy,
4  gminy izolowane były o'1 r08Z' 1 <la a> d°tjch-
czasowa atoli opio’<a komuni-acyą tego kąta 
powiatu nie uprawnia do a ńyc i nadziei. Od lat 
30 słyną drogi w£ TO G Jako najokropniej­
sze nie Jo przebycia w»rtepy, a mimo to przez 
cały ten czas opieka K ały pow. zaznaczyła się 
jedynie ustawieniem słupków kilometrowych (sic!), 
i no tym syn-uolicznym znaku opieki, kompletnie 
Doprzestano. Mający iutereBa w owych gminach 
adwokaci, lekarze i komisyonuiący urzędnicy, któ­
rym brak dostatecznych funduszów i odwagi jo  
jazdę aeroplanami do owych nieszczęsnych kątów 
powiatu, a z przyczyn fizycznych nie stać Ki* .a 
wędrówki piesze —-  (jedyne dwa sposoby komoui- 
kacyi) —  apelują do najwyższej instancyi powiatu 
opiekować się mającej drogami, o i  >s izejiie raz 
wreszcie... niesłychanym wprost stosnukom.

P r zam ysł, 21  lipca. (VVodociągi. - i ' w. upię­
kszenia m iasta. — Czwarte kioo, —  Przedstaw ie­

nie amatorskie. —  Wypadek na bndowie. —  Pc* 
moc dla powodzian).

Stoimy w przodednlu rozpoczęci* bodowy wodo­
ciągów. Wobec orzeczenia komisji wodno-prawnej 
uzyskanie konsensu na budowę n?e przedttawia już 
trudności, biuro wodociągowe zaś psaccjo obecnie 
r.ai określeniom warunków tuL w y wodociągu i ope­
ratów ofertowych. W ediog wszsluiego prawdopodo­
bieństwa zatem Rada miejska jut po wasacyach 
rozstrzygnęłaby o rozdaniu żelaznych armatur dla 
studni wodociągowych — poezsm, możliwie jeszcze 
w tym roku, rozpoczęłoby budowę drogi dojazdo 
wej na tereny wodonośne w PrałKoweach. Do wła­
ściwej budowy wodociągu przystąpionoby w takim 
razie z wiosną 1914, a w r. 1915 wodociąg zo- 
s fałhy ukończony.

W  tygodniu ubi«głym odbyło się walne zgroma- 
dzenia Tow. u p i ę k s z e n i a  m i a s t a ,  które w 
roku minionym, po raz pierwszy od lat wielu, roz­
winęło bardzo ożywioną działalność, Z prac wyko­
nanych należy polnieść: ustawienie kiosku meteo­
rologicznego w Rynku a kilkunastu koszów bla­
szanych na papiery po mieście, ponadto zaś akcyę 
za zdobieniem domów kwiatami. Towarzystwo liczy  
zaledwie 372 członków, a dochody roczne ma wię­
cej niż skromno, bc zale lwie 1.600 k. rocznie 
Prezesem wybrano ponownie da Dobrzańskiego, 

Czwarte kino powstanie u nas w jesieni, tym 
razem na Zasaniu. Otrzymujący koncesyę musiał 
się zobowiązać składać 10 proc. czystego dochodu 
na cele dobroczyune.

Małą senracyę miała Jndność przemyska w nie­
dzielę. Na Sanie w  śródmieściu, koło mostu żela­
znego zatrzymał się mały parowcz.yk „Kopernik" 
przeznaczony do holowania galarów z materyaiami, 
potrzebnemi kierownictwa regulacyi Sana. Że zaś, 
jak Przemyśl stary, n!e w :dziano jeszcze na Sanie 
parostatku, więc nic dziwnego, że tysiączne Ramy 
przyglądały się niezwykłemu zjawisku.

Tow. dramatyczne, przerywając wakacyjną ciszę, 
odegrało w saU na Zamku, w niedzielę „Ciepłą 
wdówkę" Bałuckiego, zdobywając w nagrotę suk­
ces wes łoś *i i śmiechu,

W poniedziałek po południu spadł z bndowy przy 
ulicy Wałowej z wysokości pierwszego piętra mu­
rarz Gibalewicz. Miał szczęście, bo się nie zaDlł, 
ani nie pokaleczył, a tylko odniósł lekkie kontu- 
zye, wobes czego zostawiono go w leczeniu Jo- 
mowem,

Pp. poszł dr C z a y k o w s k i  i  starosta £ e 1 e- 
s i i  odbyli w ubiegłym tygodniu podróż inBpek 
cyjną po powiatach: przemyskim 1 d.>bromilsk'm 
dla zDadania rozmiarów szk ó d , wyrządzonych p o- 
w ó d z i a m i .  Poradto dr Czaykowski inteiwento- 
wał osobiście u namiestniku 1 uzyskał od Diego 
p rz y rz e cz en ie , że starostwa wkrótce otrzymają śred­
ni, potrzebne do przyjścia z pomocą ludności, na* 
witdzcnej klęską 

Rada szkolna ok ręgow a f krajowa. Ze S k a -
ł a t u  donoszą do „Gazety Narodowej": CzłonKowie 
z wyboru tutejszej Rady szkolnej okręgowej zło­
żyli Bwojo mandaty, aby zaprotestować przeciw te ­
mu, żo Rada szkolna kiajowa od dłuższego czasu 
nie uwzględnia propozycyj i opinij skałackiej Rady 
Bikoloej okręgowej i obsalza stałe posady nauczy­
cielskie z pokrzywdzeniem nauczyc:eli godniejszych 
i starszych. W ostatnich czasach zdarzyło Hię, ia  
zanim na jedno opróżnione miejsce Rada szkolna 
okręgowa głosiła konkurs i ułożyła listę kandyda­
tów, została poinformowana, że Rada szkolna kra­
jowa desygnowała już na tę posadę nauczyciela a 
innego okrę,u. Rada szkolna okrę,owa zostaje w 
ten sposób sprowadzoną do absurdum i dlatego zło- 
4vli uu niej eu oje mandaty i  eaaci rady powia­
towej: posoi Ludwik hr. Koziaurodzkf i ^ . n m  
sław Rozwadowski, delegat obrządaa hzjm. kat. 
dziekan ks. Fr. Młynarski, delegat <brz. gr. kat. 
ks. Maliszewski I delegat wyzn. mojż. p. Halpern.

Z Rady powiatowej w Bucza»,zu. R*Ja powia­
towa buczacka w ybrała  w miejsce ś. p. Maryjna 
B łażow skiego m arszałkiem  powiatu dotychczasowego 
wicemarszałka P- Józefa Wolguera, a wicemarszał­
kiem w ybrało  Władysława hr. W o lań saiego. Nadto 
wybrano członkam i wydziału powiatowego p. Ale­
ksandra G niew osza i p. Stefana Skotnickiego.

Ofiary uderzenia piorunu. Onegdaj po połndniu
w czas • burzy z ulewnym deszczem na polach «v 
w pobliżu Łysca pod Bohorudczanami uderzył pio­
run w idące w parze pod jednym parasolem dwie 
kobiety. O b i e  u m a r ł y  n a  m i e j s c u ,  a towa­
rzyszący im w pobliżu paru ludzi poupadali na sie ­
mię, straciwszy przytomność. Zabite nazywały się 
Jaremowa i Słobodzianowa; jedaa z nich osierociła 
ośmioro drobnych dzieci.

Szttoła górnicza, w  Dąbrowie. W  pierwszych 
dniach września b. r. rozpoczyna się w polskioj 
Szkole górniczej i w Dąbrowie (Śląsk austr.) k u r s  
p r z y g o t o w a w c z y  1913 14.

Na lturs przygotowawczy mogą być przyjęci tyl­
ko tacy rubotnicy kopalniani, którzy ł  iją ] P do 
28 la t  i wykażą się ccnajnmiej dwcTetn;ą prakty­
ką, odbytą w kopalniach węgla kamiennego. Jeżeli 
kandydat odbył dwuletną praktyką w kopalniach 
rady, wosku ziemnego lub węgl* brunatne™, w 
tak?m razie wystarcza sześciuniiesi«-J "a l r£ tyta  
w kopalń ach węgla kamiocaego. Przebieg r"'aktykl 
może'doznać przerwy jeJy“Ie v jknt®k B,Q>‘°y w o ­
skowej lub choroby, czaa Rwania tychże
nie wlicza się do nnornowaneg' czasu praktyki.

Kandydaci ozyaiący zaiosc tym wymaganiom 
mogą bjć przy^S0' na kurŁ przygotowawczy szKoły, 
jeżeli pusiadują: a) ukończoną z dobrym postępem 
szkoh egzamin wstępny, lub b)
□kończono 4  klasy szkół średnich lub pełuą szkołę 
„ y  dziełową.

Egzamin wstępny, który rozpocznie się w sobotę 
dnia 6 września b. r. o godzinie 8 rano w lokal- 
uościach Szkoły górniczej w Dąbrowie, obejmuje 
następująca przedmioty: 1) język polski, i1 J9*yk 
niemiecki, 3) rachunki. B iiżitych  w y ja śn ie ń  o za­
kresie egz-imiau wstępnego udziela na zapytanie 
dyrekcja szko:y,

Pudan'0 o przyjęcie na ten surs, napisane wła­
snoręcznie, zawierające: djkładny adres kaudydata 
i zt opatrzone w metrykę chrztu świadectwa szkol­
ne, świadectwa z praktyki lub książkę robotniczą, 
świadectwo lekarskie, iakotei zaświadczenie odno­
śnej władzy, że kandydat (względaio jego rodzice 
lab o p iek u n ) posiada środki, pozwalające na to, 
żeby utrzymać się w szkole przez przeciąg dwćoh 
lat nauki, bez równoczesnej pracy w kopalni, na­
leży listem poleconym wnieść najpóźniej do 15 
sierpnia b. r. na ręce dyrekcyi Szkuły.

Nauka w szkole jest, bezpłatną, równoczesna pra*' 
ca w kopalni wykluczoną.

Przy szkole istnieje internat, obowiązkowyf dla 
uczniów zamiejscowych, w kcórym opłata za mie­
szkań^, opał, światłe i utrzymanie wynosi 40  kor., 
płatne miesięcznie z góry.

W szelkie korespondencje należy adresować: dy­
rekcja Szkoły górniczej, Dąbiowa (Śląsk austr.), 
via Bogumin —  Auatrya.

czego innego,^ da niema lepszych środków do wygubienia pryszczy, wągrów i plam wątrobianych, 
jaK krem „ jdłłliS8i:“ A K 1*20 i mydło macierzankowe Bracha A 60 h, które usuwają czerwoność 
skóry i czynią płeć śnieżno białą i jedwabisto miękką. —  ledyny niezawodny środek przeciw 
s in ien iu ,  wyp'adaniu włosćrf i przeciw tworzeniu się łupieżu jest woda „Nina“ a K 1 * 5 0 .---------

Na składzie: Drog. „Sani!:as“ Kraków, ul. D ijga  I 18; Drag. 
Linka, ul. Sławkowska; Relm Ł Ska, Rynek; Drog. Hanaka, ul. 
Szewska; Apt. Redera, ul. Ka.meiicka; Drog. ul. Karmelicka; 
Drug. Zopiith, ul. Sienna; Drog. Reifer i WelfflłRnf, ul- Grodzka,
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Siemiradzki R ssjpn Ina®. Tygodnik angielski
„The. Graphie" poświęca swój osioiut zeasyt ~o* 
svi, jej przeszłości historycznej, kulturze i sztw e. 
Ż jak ściśli, cb źródeł czerpie tygodnik loadynszi 
swoje informacje o Kosyi, dowo< ai cl ;ra tery y- 
czny dla stosunku zagranicy wobec nas fakt, że 
wśród reprodukcji najwybitniejszych obrazi . / m a ­
larzy rosyjskich figuruje ilustracja obrazc Stepu- 
radzktego zaliczonego do cr ty stów " f.os/ f  *V

Awanse w ojsk ow a  ministrów, z  W iednia pi:
szą 2 0  b m.: D ziennik rozporządzeń obrony kra­
jowej z L9 b m. ogłasza, żo 0  najwyższej łaski 
1 wyjątkowo ministrowie Heinold i Zaleski awan 
sow ali w  szeregach wojskowych. I  tak: minister 
Zaleski został p o r u c z n i k i e m ,  a hr, H nnold  
r o t m i s t r z e m  w ewiaency i.

M aks R u tlk a y . z  Budapesztu piszą 2C b, m 
Zmarł tu wczoraj redaktor fejietonu „Pestor Lloy­
da", krytyk teatralny i pisarz d r a m a t y c z n y ,s-ki 
R o t h a a s e r E u t b k a y .  D-am aty jego cieszyiy się 
óużem powodzeniem na budapeszteń, Ich 1 l - 
Bcywane też Tyły i w  teatrach niemieckich.

Tunei pcd  kanafem  L a m m .h e . Znany dzień 
»ik „New York Herold" podnosi w  swojem wy 
nffl Paryskiem projekt budowy trnelu podnwrskiegu 
pomiędzy F r a n c y ą  i  Anglią, pod ranałet. Latobnche. 
Projekt ten podnoszony już był od la t mniej v ?• 
cej 30, ale zaw sze upadał z  powodu ot aw prz< 

jn w ea y ą  wojenną. F .ancya obawiała « !  Inwazyi 
angielskiej, Anglia francuskiej. Obecnie sl tkiem
Inicyatywy wymienionego pisma prezyc t g ..
francuskiego B a g h o p  „wiacicz.yJ wobeo Jednego 
Z redaktorów jego, że rezw iązaora spraw y budowy 
tuneli pod kenałem  L am anche n ie  nate  y odkłacad.

' “""Chodzi o szybkie I wygodne po’ączenie pomiędzy 
Francy ą I A nglią, na czem obydwa kraje dobrze
- Vjda pod względem gospodarczym  T a k ie  zb liżę-
S  ^ n a r o d ó w  m» także rhoralną doniosłość _

Ł en a ftcy in a  kraddieź p o cz to w a . Jak d o mu  
M aiin« budzi w Paryżu ogromną sensacyę kra­

dzież naszyjnika, któ *y został pocztą w ysłany z P a­
ryża do Londynu. N aszyjnik ów, oszacowany na 
g j pół miliona franków, został na poczcie w P a­
ryżu nadany, jako pakiet pocztowy, przez Salomon- 
Ba, szefa filii londyńskiego interesu jubilerskiego 
pod firmą Maks Mayer. Pakiet był polecony i  uhez- 
pieciony. Gdy pakiet dostai się do Lonuynu, zna­
leziono w nim, zam iast naszyjnika z pereł, 3 0  ka­
wałeczków cukru. Poiicya w Paryżu p o 3 ęła ener­
giczne śledztwo, które jednakże nie n a żadnego 
punktu oparcia. N ajwiększą nadzieję pok.»dają _ 1 
Ezkodowani w nagrodzie, która za odzyw anie na­
szyjnika została wyznaczona w  wysokości 2 5 0 .000  
franków. Mimo całej tajemniczości wypadku stw v- 
dzono jednakże jednę okoliczność, która przyczynia  
się do lokaiizacyi śledztwa. Nadawca naszyjnika, 
Saiomons, skrzynecz1 ę z naszyjnikiem , owiniętą w 
papier I obwiązaną sznurkiem, zaopattzył w l l p i o  
ozęci z  laku, tworzących in ic ja ły  M. M. Gdy pa­
kiet został doręczony Mayerowi w Londynie, znaj­
dowało się na nim 13 pieczęci, bezładnie, a więc 
widocznie w pośpiechu umieszczonych. Salomona u- 
dowodnił, że wykonał pieczęcie płonącym lakiem  
Na takich pieczęciach są zaw sze siady djm o. N a­
tom iast na owycfi pieczęciach, które znaleziono w  
Londynie, śladów tych nie było. Policya 1 urzędy 
pocztowe wnuszą na tej podstawie, te  pieczęcie no­
we zrobione zosta’y z laku, roztopionego w tyglu  
nad plemieniem lampki spirytusowej. W tsn  enosób 
n r z ę d y  p o c z t o w e  pieezętnją lakiem posyłki 
Dlatogo zarówno w P a n  ku, jak w Loudj nie do- 
3 'odzetua policyjne objały. głów nie t e r e n  p e c e ­
t o w y .  >v (JftrjjiO. ŁiiJ-zyuecaka z  naszyjnikiem  zusl* 
dowała się' przed „Jesfanlem jej do Londynu, w bia-

c b ^ r p o r a / d z ir 0kiem, leżąm m na torze m iędzy szy- 
- J L .  „Obcym wstęp « bronionyj • J  u 0.  * "  — —  —  — —
tam  w chodzić bez przeszkody. D ziennikarz wy _

ulicy da L carre. Pewien współpracownik „ 
uJał s i ,  do owego biura I stwierdził,

napisu:

"latin
pomimo

ków w pierwszym rzęd zV  -  vyJ- l?rze2
pomyłkę „dla tecbttihów%.

—ito — ^
Mianowania w rifinMerstwl^tendla. Minister 

handlu zamianował komisarza bud. taż. Jarosława 
. t e i a  n : w i c z r, starszym mmisarzem budowm- 
etwa, a ad unktew bud. irA. Stan sław. C 
w a ń c a  i inż. Jana Ć m i k i e w i c z a ,  k nalsarzs- 
mi budownictwa w m inisterstwie handlu na etacie 
dyrekcyi budowy dróg wodnych.

^ nr a"amiL k ^ G a i y Ś S  d k L S S  - ‘ * 5
n^cdk w* T owie, Prcmsłcwa Różańskiego w i)roho- 

S t w  a 4  Ra 1 ;m ih,

wieniem dot/cboMM-zyo M 1 Magdfile-

we Ci./artek .4 ''P08- -f J  -odzinie "3 minut 5T;

tw ip daia 01i'in 15
“ ‘Z bikow skiego obsar-zatoryum. -  Dnia 21 lioca ter- 
rai ' t r  d b e a fo d  +  H O do +  1 8 3  bels.i barometr

^ n n ia ^ r i ip o a  o godzinie 7 rano rtau barometru 
y ą S  m b  H m o (n etra+  I ż ó  Cc,.. -  yiatr zocbodm. 

/„umiane. (T c . .  Związku turystycznego.) . 
A S u r a  no- ietrza o go i z. 7 rano w ciemu 8 

V\ ia tr  zachodni. . .
' Vo"iioza: przeważnie pogoda, nteco eiepU -

łpera i operetka IjtóWMa w ^ k o w . r
V e wtorek: Tkaviata“. Goianny występ Jaumy 

roiewicz- Waydo wej
■To c w h i ^  hBca". Gościnny wysięp Janiny Ko- 

r o lb lz T v a y “ow^ i Stanisława J; strzembsyiego, tenora 
opery zagrzebskiej.

W pisiek: _Ewa“. . _ .
W sobotę: „Trubadur". ?rz( dostatni w s tę p  Janmy 

Koroiericz-Waydowej i  ostatni występ Stanisława Ja- 
strzembskiego. .

W niedzielę po poła „Cnotliwa HnzanDa"-, wieczór: 
Trayinta". Ostatni wv3tęp d a n in y  Korolewicz Waydo- 
wej.

W poniedziałek: „Ewa".
"We wtorek: „Straszny dwór'.
We środę: „Luba niewinność".

j e .  P a S a o  _

. S t » t j K ó w .  W yaajmetje i sprzedaje pierw- 
szorządpycn fabryk fortopiany, p ia t ’aa, barau- 
aie i  p ianoie za  gotów ką luD na sp łaty naw°1 
iw ndziestoin iesieczne. Instrum enty uży y^aue od 
csn najniższy uh. W ystaw a obrazów. W stęp w olny

— '  ■ł c —

,  1 0  minut 'przpehadzart się pom ędzy

* • * »  p r z i.l£ii “ i * .  r ° '
■ lasku Buloóskim

pułbami i

Pepec— Z Farn f f  identyczny"* zaginionym na-

ż( ma wW . J J dS J j S w Indyach. Z Londy- Ofiary dzikich ?w iarząt w  muy «  r
na donoszą: Sporząu-,ony p gwierząt „  fln-
kaz ofiar, jakie Iły )Statnim spisie na-
gielskich I.dyach  wykazoj ■ r^ 0Z(jawezj?m o t o
Ltępnjące cyfry , ediwiedzi, hyen i innych
tygrysów , lwów, w. > , Bad}0 2 4 0 0  ładzi.

pochłonęły wcyfrę ofiar

r 315:1
nów ludności. ____________

„Przewodnik P« * ^ ^ 1 ;  
k acil po 8k ich “, “ J t jo , opuścił pr°3ę i 2uTow. balneologii od ^ 1 , e

W L 1 iJ>Btal umieszczony ^'i^Jjśkicb, zwłaszcza w kie 
tłach gawcyjs* roCH7j[0

f c s s s w *  w ,d , s

klasie pociągów, kur- 
zwłnszeza w ki - 
wyszło w ramach

ro z s z e rz o n y c h
dr. J. Zanietowskiego P

sujących na i® : „- i8k. W ydany ^  6tanowi artjk[I!
_ _  wstęp Kjlka0 uwag systomi

ar. j .  -------------------  i ’’ zarowisk oraz c. ana-
taeyi naszy-h *dr0ł ui’ ‘ ^yietlo nowszych teo-
Jizie n a s z y c h  . - mapę zdrojowisk poi-
, f  “ a„J. -i»k, które

y° b_j0 frekwency? roczną i  t. d.
’ ti tut wskazuje, zakres dzieła obejmuie 

JftV 9 n Hem dawnej Polski, co należy uznać 
cały otszar^ przewodnik" tak pod wzglę-
jako wielką jego tre£ci, ilustrowanej pięknym i
dem formy, jak Jl° z^pb}n0§ci idoologicznemu
■widokami, odpowiad ^  ^  rozszerzany bywa
celowi, zwłaszcza, ze 0 ch rachu i cywilizacyi. 
b e z p i a t n i e  pc środow g_g.}n;a zawsze swoją
„Przewodnik po zdrojov f ^  jedyne tego ro-
mi»yę, a zw łaszcza teS ^ g ^ g 0ffiedziane w azer- 
dzsju wydawn.c.wo, g t i *  P w gezonie h t-  
szym zakresie dzieło p. l-- - J - " nyszło. Wo- 
nira"1 przez kom itet obywatelski, , nftma że w 
góle przyznać trzeba pw. f ^ e o u *  rozli’cznych 
miarę środków materyalnych, a m.m ,
przeązkód, które jakby rozmyślnie ]»■ _ K * 
nogi mu podrzucano, znakomicie n.»o»nia . . .  
danie około podniesienia zdrojownictw a P° ® 1 » 

„Przewodnik" można nabj ć w cen:e 2 ‘o0  er. 
(2  mk.) w redakcyJ w ydawnictwa Pol sir. ToW. bal­
neologicznego w Krakowie, ni. Straszewskiego  
fdr. J. F rą-zkiew icz) lab w księgarniach.

Bf d druku, w  sprawozdaniu z Rady miejskiej 
w  ustępie mowy r. m. B a n  d ro  w s k  io  go s „Bę­
dzie to owocno dla mieszkańców, dla r o b o t n i -

L w ó w , 22 lipca. 
Ztunachy sam ob ójcze  w a  L w cw ie . w  przy-

ratkę op.eca domowej. JoT,„ ł
Drug wypadek zamachu samobójczego zdMzył 

się wczoraj we Lwowie na Pasiekach halickich 
gdzie betoniarz A n ton i Zurcwssu strzelił do siebie 
z rewolweru raniąo się  ciężko W prawą C .1 jjL 
Powodem zamacha samobójczego Żurowskiego był 
brak środków do życia.

Cudowna ocalenia w jan cw 'e  pod Lwo„am  
na drodze bawił się wczoraj 8-letn i E iw ard  D zir- 
s i l ,  syn rolnika, gdy nagie nadjechał samoch id, 
wiozący wycieczkowe ów ze Lwowa. Szofer potrącił 
dziecko tak nieszczęśliw ie, Ae uderzone w ty ł f£io- 
wy, doznało załamania czaazkl i npadło nieprzy­
tomne na pobliski tor kolejowy. Po kflku cb wiłach  
nadjechał pociąg w kmrnnku Jo Lwowa i przeje

nami. M aszynista dopiero wówczas zatrzym ał po­
ciąg, gdy cały przejechał nad dzieckiem. Leżało 
ono na wznak, nieprzytomne. Zaopiekował się niem  
personal kolejowy i przywiózł do Lwowa, gdzie do 
przybycia zawezwanego pogotowia ratunkowego zło­
żono je w sali dla chorych. Tu odzyskało przytom­
ność, wym ieniło swojo nazwisko 1 podało, że po­
trącone zostało automobilom. O tem, że nad mem _ .
przejechał cały pociąg, nic n ie  w iedzia’o. Z dworca jhci • 
przewiezione zostało dziecko do szpitala i  letarze  
mają nadzieje utrzym ania go przy życiu.

Kcfo medyko.'/ wszechnicy lwowskiej udziela
podczas wakacyi w szeikich infoim aeyj co do stu- 
dyów na wydziale lekarskim uniwersytetu im. Jana 
Kazimierza we Lwowie. U bił a informować się mo­
żna w  lokalu Tow. przy ul. Piekarskiej 52  (budy­
nek chemii lekarskiej), codziennie od godz. 1 1 3 0  
do 12 30 prze! poładuiem. Odpowiedzi pisemne wy- 
s’ ta się tylko za poprzedniem przysłaniem znaczka 
pocztowego,

Loterya klasowa. Staraniem Towarzystwa gal. 
konceptowych urzędników skarbowych we Lwowie 
wyszła z druku w ostatnich dniach broszurka w ję­
zyku polskim, obejmująca całokształt przepisów, 
odnoszących się do państwowej loteryi klasowej.
Cena broszury wynosi 1 K  50  b,, więc to cena 
niska, gdyż sam tylko regulamin o sposobie pro­
wadzenia agen cji loteryi, wydany w  języku nie 
mieckim, kosztuje 2 kor. Zamówienia p rzyjm y  
wspomniane Towarzystwo, Lwów, ul. -  atraina 1 .

i! R fa n w  fflyimtcail
Nam iestnik dr W . K orytow ski w yjechał na­

g le do W iedria, jak p r z y p u sz c z ą , w sp raw a^  
po itycznycfl. Będą się  zatem traktow ać sprawy 
s wołania Sejmu i treści refo ny wyboiczej.

W  klubach t. zw. „antibloaowyc]. oLjawiają 
się na kw estyęreform y wyborczej r o z b i e ż n e

P p S a « a | i d r  ,a° wulI^ ° S i “.
zapow iedział projekt cefoim y wybort j P 
staw ie katastru  narodowego, czem nie ma o z - 
dziwił swoich podolskich soiusznikow, to Gu 
centrum —  jak  wobec redaktora „Dziennika  
Polskiego*' ośw iadczył profesor S a m -  
. i a  w S t a r z y  l i s k i ,  —  zam yśla w nieść v m -  
snv nrojekt nowej ordynacyi sejm owei, op ir- 
tc n a  n a j d a l e j  i d ą c e j  p r o u o r e y o n  1- 
” u i  i ' n n i o i s z e n i e  p r o c e n t u ,  p i z y -  

U° 1  • o e g o  n a  ' z e ^ z T  s i n ó  Ł g dyż 
p a d a j ą  e .fanawczo niedopuszczalny. Prof.
lL r /v ó s k i  o^w iałczył |  k ^ o r v « ń i e

katuS^ .,̂ r ' I1fn ie  wy.3tąpi i  własnym  
ic. czy

Star/ynsKi ^ " o‘wi narodowema i wyraził wąt-

S e T t m  « ( « » *  * / '» “ « ■

P o p t e  Buigaryi.
,D iiennik  P oIski* zam ieścił wczoraj n a stę­

pująca depeszę z W a r s z a w / i
„ f f i a a z e  p o l i c y j u e  p l a k a t a m i  z a ­

w i a d o m i ł y  r e z e r w i s t ó w ,  ż e  m o t r l i -  
z a c y a  p r ó b n a  o d b ę d z i e  s i ę  23 s i e r p ­
n i a  b. r.“.

D zienniki w arszaw skie z wczorajszą datą, 
które otrzym aliśm y dzisiaj, nie wspominają w ca­
le  o takiem  piakatowom  ogłoszeniu.

(T elegram y „N. Reformy" z dnia 22 lipca.)

M d n G is Z e ś ź  H a m a a n ,
Bu';areszt. Odpowiedź rządu rumuńskiego na 

prośbę o p o k ó j  r z ą d u  b u ł g a r s k i e g o  
brzmi:

„Eząd rum uński p r z y  j m n j e b u ł g  a i s  i: ie 
p r o p o z y c y e  co do odstąpienia Turtnkaj-Do- 
bricz-Bałezik, jako też ustępstwa ca korzyść 
Rumunów M acedonii. W ychodząc z zanatrywa- 
ni a, że także w ojskow a akcya powinna być 
odłączona od politycznej, rząd proponuje zamia­
nowanie delegatów  wojskowych, celem, z a  w a r -
c i a  z a w i e s z e n i a  b r o n i ,  poczem nastąpi­
łoby zam ianowanie d e l e g a t ó w  p o k o j o ­
w y c h .  W ybór m iejsca dl; rokowań o zaw ie­
szenie broni pozostaw ia rząd rumuński innym, 
p-owadzącym  w ojnę stronom. Rokowania poko­
jow e m ają odbyć s ię  w Rumunii".

B ukareszt. N ota z odpowiedzią rządb rum, ń- 
sk iego na w czorajszą prośbę pukojowa rządu 
bułgarskiego, z o s t a ł a  w c z o r a j  w  p o ł u ­
d n i e  u s t a l o n ą  na Radzie gabinetowej pod 
przewodnictwem  króla i p r z e s ł a n a  posłowi 
włoskiem u dla doręczenia rządowi bułgarskiemu.

H - t m a  J lsg s tt fe a *
Londyn. Prem ier A  s ą  u i tb  w ygłosił 'zoraj 

mowć w B inn inghan , w  której przedstawił w y­
darzenia, jak ie  dopi^wadziły do uboie.v .m a  go ­
dnego ponow nego przelewu krwi na Bałkanach. 
Premier podniósł, że mocarstwa robią w szystuo  
co mogą, aby nakłonić do odbycia konierencyi 
pokojowej i dziś są  widoki dojścia do s ut 
tej konferencyi, której wynikiem było, y  nat,y^T  
m iastowe zaw arcie zawieszenia brom i szybki

P Cô  do w a r u n k ó w  p o k o j  o w y c h  mus,
i  chcą m ocarstwa wobec w ai,n tV 1. j yT ’ 
zachować s w ó j  w ł a s n y  s a d .  Jeżeli iu rc y s  
jest t  k  niei ozt?opną e w ystępnie wbrew Po­
kojowi, to musi pamiętać, ze i
z tego powodu w yłonić kwertye, Ł uiych pod­
niesienie absoiutnio nie leżaioby w  jej intere- 
sic*

Paryż. D zienniki bardzo obszernie kom entują  
m owę premiera angielskiego A s ę  u i t h a, „Jour­
nal" pisze:

rN ie jest rzeczą Eniopy. aby z powodu Adry- 
ane >ola podejmowała iak ieś kroki. Turcy i  może 
postępować, jsk  uważa za stosow ne (sic!), a l e  
i ' e c h  c z y n i  t o  n a  w ł a s n ą  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś ć " .

V j i £ c y  w  Lal© E ^ r u a S i
Konstantynopol. Urzędowo ogłoszono:
Turcy przy obsadzeniu kilku ważnych pou 

wzgledem  strategicznym  punktó,v m usieli sto 
czyć w a l k ę  z B u ł g a r a m i ,  którzy sU w ih  
opor. W zięto do n iew ól, jednego ofice.a  bułgar­
ski, i  133 żołnierzy bułgarskich. iJdobjto na- 
ś i pnie  d w o r z e c  i o l a j o i r y  w L  n e i e  B u r ­
g a s  i w ielki m ost na rzeca E -g e n e .  W ojsko  
tu reck ie  obsadziło U z u n  K O e p r u e  " “  
b a e s k i .

Konstantynopol, t  u r e c k a  a r m i a  
d z i ł a  w c z o r a j  L i i l e - B u r g a s .

lj? u r e y  w  « d i y d i v s i / i s .
Londyn. D z i e n n i k i  p o t w i e r d z a j ą ,  że 

Tr" c w a r o c z y l i  d o  A d r y a n c  p o l a .  
Za:< wa bułgarska staw iała b a r d z o  s ł a b y  
ODÓr W ątpią tu jednak, czy po ostatecznem  

ii. pokoju A diyauopot pozostanie przy
Tarcyi.

S a iB E ^ a a t ia  w  T a r c y S .

Wiedeń „Suedsl. Corresp." donosi z Konstan- 
t -r  o oma : P a n u j e  t u  o g r o m n y  e n t u ­
z j a z m  w o j e n n  . S k ł a d k i  a a  c e l e  w o ­
j e n n e  w p ł y w a j ą  b a r d z o  h c z m o .

B o f o r ó l a  F®k©Ic»c.
I3elar o Ostateczne rokowania pokojowe po

oodbisanin zawieszenia broni w  N i s z  u roz-
póczną się z począ^iem  p r z y s z ł e g o  tygo-
j  „  «  n k a r e s z c i  e. d n i a  w BUkr t *  o

gtaaowjŝ o Sosy! fi msearsfiaff.
Pnroż Echo de Paris" dowiaduje się, że 

R o s  a n i e  u c z y n i  ż u u n y c 1* o u o s o b n i o -  
n r c h  ■ o k ^ w  w K o n s t a n t y n o p o l u ,  lecz 
Sostęfbw ać bidzie w s p ó l n i e  z i n n e r n i  mo-
c a r s t w a m i ’

S e r b f a  o p lo c ©  i
Wiedeń „Suedslav. Corresp." donosi z Bel- 

grada: p ń s i c z  także wczoraj k ilka razy kon­
ie > rał z posłem rosyjskim  H a r t w i g i e m ,  co 
w prasie serbskiej w yw ołuje nieufność, „olały  
Żurnal" wyraża obawy z powodu tych  koufe- 

n 1 sądzi, że S e r b i a  p o w i n n a  j n ż
r a z  n a  z a w s z e  p o z b y ć  s i ę  w s z e l k i e j
o p i e k i  i p a t r o n a t u .

T i o t a  SsBi3sfałPsŁs«ei r e s k r a ^ c a s j

Sebastopol. Bułgarski krtóow ęifc „Nadjeżda" 
i 8 ..u -a isk ich  torpedowców, który zaw inęły  
do tutejszego portu z o s t a ł y  w c z o r a j  r o z ­
b r o j o n e .

O t a i s t  a l b s ń s k f i .
L o^ yn - Na wczorujszem posiedzenia * konfe- 

roncvi f mba^adorów osiągnięto porozumienie co 
.o  kilku punktów s t a t u t u  a l b a ń s k i e g o .

Bukareszt Ponowne przyw ióceu ie po jednym  
nncia^u ms*piesznym na każdej Huii odłożono
do p r z y s :  t e g o  c z w a r t k u .

i

! f f
U

jo się z 
ponownie

po-
do

mas i l A t t
i l i t o ś c i  Jtem] i

z 22 lipca.

P fa sfs  fiPlijfic!;a>śaI «I? T. S, Ł.
Wiedeń. M inister ośw iaty  nadal prawe pu­

b liczności polskiej szkole wydziałow ej m iejskiej 
T. S. L. w C z e c h o w i c a c h .

H r -  3 e r s f e i o ! 3  ^ e d s l s  d s
W iedeń. Hr. B e r c h t o l d  ndaje 

czątkiem  przyszłego tygodnia  
Iscblu.

S a p o w f i o d ź  o J 3 l r n i C f !  c z e s k o ] .
Praga. D zienniki, będące organam i czeskich  

agraryuszów, zapowiadają na jesień  o b s t r u k -  
c y ę . c z e s k ą  w  R a d z i e  p a ń s t w a ,  w  od­
powiedzi na ohstrukcyę niemiecka, w  Sejm ie 
czesi im. Jeżeli N iem cy nie dopuszczą do sana­
c j i  fn a n só w  w  Czechach, C z e s i  n i e  d o p u ­
s z c z ą  d o  f u n k e y o n o w a n i a  p a r l a ­
m e n t u .

P p z e k a d o w a  t a r J s  k o le j ^ w ^ & li

P elorsb rrg . M in;sterstw o ruchu jest za ięt6 
opracowaniem przem iany lin ii kolejowej' war- 
szawsko-wiedeńskiej na s z e r o k o t o r o w e . P o -  
stan ow on o  naprzód przebudować l i n i ę  A l e -  
k s a n d r o w o - Ł o w i c z .

W q  k r a n i k i *

Kraków, 22 lipca. 
Szykany policyi pruskiej. Pism a poznańskie 

donoszą pod datą 2 1  b. m.:
rTczoraj zebrała się grupa Polaków około pom- 

lika Mickiewicza, aby złożyć hołd pamięci poety. 
Jeden z nczestnlków chciał złożyć w ieniec na pom­
ni .o; polieyant widząc to, zażądał od lan ia  mu te­
go wieńca. Gdy młodzieniec wzbraniał się zastoso­
wać do żądania policjanta, aresztowano go i od­
prowadzono do biura policyjnego, gdzio zmuszono 
go do odcięcia szarf od wieńca. W  tj m czasie za­
czął się około pomnika gromadzić tlnm. Policya  
r o z p ę d z i ł a  g o  d e b y t e m i  s z a b l a m i ,  przy- 
ozem aresztowano około ] 0 osób. D zienniki niem ie­
ckie podają opis zajścia tego w sposób jak zw ykle  
przesadzony i  zmyślony, mówiąc o „rewolucyi"  

Poznaniu.
&andytyim przed sądem wojskowym. W  Czę­

stochowie rozpoczął się dzisiaj przed sądem wojsko­
wym proces t. zw. „rewolucjonistów mścicfeii*, 
utworzony w r. 1910 z osławionym Dłuiuiewskim  
na czele. Do szejki tej należało 12 mężczyzn i 3 
kobiety. ÓYszzstkick aresztowano. Oskarżeni olpo- 
władają za napady na inkasentów huty Bankowej, 
którym zrabowano 16 000 rb.; na dyrektora fa­
bryki Raków,, inżyniera Bojemskiego, którego za­
mordowano; na orząd gminny w Miedźnie; na ka­
sjera fabryki „Włodowice", któremu zrabowano 
OKoła 8000 rb. W reszcie niektórym członk.m sto­
warzyszenia zarzucone szereg zamachów na poiI- 
cyę, w tej liczbie na policmajstra częstochowskiego 
Piekma, na naczelnika łódzkiego wydziału fed aze-  
go Rachmaninowa i iu. Niektórym oskarżonym grozi 
kara śmierci. Do sprawy powołano około 100  
świadków. Sprawa, trwać będzie przypuszczalnie 
przez cały tydzień. *

Od w ielu  la t najzaakomit< 
£53 i  przez znam ienitych  
lekarzy zalecane Dożywie­
n ie d!a dzieci i dorosłych 
wr wypadkach niesprawno­
ści, osłabienia lub biaku  

apetytu. Idealny, bardzo chętnie zażyw any śro­
dek w zm acniający dla rekonwalescentów, który 
pobudza ap ety t i  działa na prawidłowe traw ie;’
nie. 2715  3 7

lok&hz.
D o m b a n k o w y  i k a n to r  w y m ia n y

firmy

P l s a e l e s  £  I £ © i c g i ] b l f i l i
przeniesiony został z dniem 21 b. m. na  

E f a s l s  g l ó w a y  Ł . 2 6 , ,
Telefon nr 512 . 6 1 4 6  2 3

Hśfssi do sc^ćsr.

HnuMlm -• fep itjiS  . i i f t t
M*‘ 70  pako1, centralne ogrzewanie, winda

elektryczna, blisko łazienek. 2983 11 1 4  

W łaścicieli i :  A. C H R Z A N O W S K A , A . BRCDMCifA.

ULUBIONA

,H a n u s ia ”
e z e k o l a d a  n t e z r ó  w n a n a  v. & s u ? k a .

'' 4 L .  P i a s e c k i  -  K r  a k ś w

„ W  r a z i e  ź ą J o b y “  farbuje dobrze na czarno 
wszelkie suknie w 2 4  godzinach. Również na 
wszystkie inne kolory. Pierwszorzędna chemi­
czna pralnia najwykwintniejszych toalet. Wiener 
Theaterpetztrei u. Farberei, Wien, 1V'/1, Grasse 

Heuąasse 17. 4551 20?

MłaHtieRtystpnyJ.f]SCiiERA
Grodzka

poszukuje praktykanta 6 0 2 8  2 3 
z ukończoną 4  ki. yimnazyalną lub równo~zędną.

i B a  I

o b s  a-

0 Jp ow ied zia ln y  red ak tor  i  w yd aw ca:  

M i c h n ł  K T o  n i  rw t s  i  r*.

N i l  i O E S t A N J S .

Emsr. R ad ca  Sądu  kraj.

F lo ry a n  F O p l @ I
■ otiTorzył

t e n c e h i r ^  t i t i w t ó a c k G  w  h r a k ^ I s ,
p rzy  piacu Maryackim L. 2 .  —  U dziela fachowej 
dorady prawnej' także w sprawach, dotyczących  
wszjmtkich działów ustaw odaw stw a skarbowego. 

6 0 8 3  3 3

A r ty k u ły  w tym  działa  m o 
red an  cyi).

p o c h o d z i  od

Dawki na próbę wysyła:

Henri Nedjtlć, W iedeń, 
2., Bikerstrasse ^ 4  m,

4 7 7 1  4  10

i mm% siM i arian
pamięta'my

0 T p a f i y « » M < } ł 5 M 0 i i ! *

T
Jonasow

4 « > O .O o O  I r a u k ó f f  w  z l o c i e  m żna wy-
grac dnia X sierpnia aa los turecki. —  Oryginalne 
losy za gótówkę lob na 4 8  rat miesięcznych po 6 
ko:on do nabycia w wiedeńskim  Domu 
ROBERTA RELTLEilA, Wiedeń, 
se 20 .

po
bankowym  

IV., H aup'stras- 
6 1 0 0

M ófHiiM niyttj
żona inspektora c. k. koici państw.

przeżywszy la t 35 , po długich i ciężkich  
cierpieniach, zaopatrzona św, Sakramentam’, 
zasnęła w Panu dnia 22  lipca 19 1 3  roku.

Er Mań S M ti t
PfljT p o w r ó c i ł  1 5 3 $  

i  o r d y n u j e ,  J a k  d a w n i e j .

CenniK Izby hantii. i putmysiatce)
w Krakowie

z dnia £2 lipca 1S13, godzina 1 vr południe.
i. Waluty: Bianki papierowe nłacą )5’?3 żądają 9 3 .— 

£C-to fianl ówki w ".łocie 18-10 10*22. Dolary ar erykuń- 
fckio 4H3*— —

II. Listy zastawna: 6-pio. Listy eaśt. prem Danku 
hi^ot. —’— , 4‘/,-prc. Listy zaat Banku h!p. fil*—,
i H50. <-prc. Liaty zast. Baaku Iiid. S2’— 82*50. 4 ‘Za-pr.1 
Bisty zastawne Binku krajowego c l  óO b2*—. 4-pro. LI- 
Bty zast. Banku kraj. 83*— 84*—. 4-pro. Listy zast. gal. 
Tow. kred. ziem. nieok. 86"2Q

W yprowadzenie zwłok nastąpi w e środę dnia 
2 3  b, m. o godzinie 4  po połn in iu  z domu 
żałoby przy nlicy Siem:ra lzk ie jo  L. 2 3 . —

Nabożeństwo żałobno
odprawione zostania we ‘czwartek dnia 2 4  
b. m. o godzinie 9  rano w kościele X . X. 

Misyonarzy na Kloparzu.

Zakład pogrzebov/y „(Jontoruia' Jana V.olnjgo w Kra­
kowie, plac Szczepański 2.

Z a k ła d  d e n t y s t y c z n y

poszukuje rutynowanego koncypienta. Zgło-zania: 
\ółodz. Lipoński, Zakopane, Zskład Dra A, Cbramca.

1 6 0 9 5  3 6

D l *  P i o t r  ■
o t w o r z y ł  6 1 2 6  2 3

k n n c d a r y c  a d v r o k a < i k ł |  w  U h r z t i i i o w l e ,

  . 20 b7’20. 4-pro. L ity  zast.
gal. Tow. kred. ziem. 41-latnia U2*— 93‘—. 4-prc. Ll- 
Btł zast. gal. Tow. kred. ziom 66-lotnie 82*— 63*—. 
•D/i proc. listy zast. gal. Tow. kredyt, ziem.. 53-lttnio 
93*— 9B—, 4'/v*pro. Listy zast. Banan gabc. dla baa- 
dln i prz< m. 87 90 83*90.

III. Obligacye i pożyczki: 4-prc. Galie, obligatjro pro- 
p nocjino 97*70 98*7b 4-pio. Foryczsa kraj. z IS93 r, 
bl*— 8*2*—. 4-pro. Pożyczka m. Lwowa z 1911 r. 81*50 
b2*50. 4-pro. Pożjozba ia Kratowa z lwu 9 rot u 8^.60 
81*60. 4*„ pro, Obligacye komaDHlue Bania kraj. 89*20 
89*75, 4-pro. Onliga ji kolejowe 7C25 79*75.

IV. Akoye: Banio hipot. we uwowie 615*— 620*—. 
Galio, dla* handlu i przom. w Krakowie 400*— 405*— 
Akcyo kolei Lwów-Czerniowoe—Jaraj 605*— 510*—.

C089 2 3

K u ł i i a  i Q i 3 g r z m z s i $ .
Wisdcn, 2*2 lipca. (Gletda potunn.cwa).
Marki 118*16. Renta maiowa 81*60. Run airorow* 

węgierska 80 90 Akoye austr. zakł. kred. 6 i7*7 j . J keye 
węg, zakł. kred. 812— . Akoye Anglobaiuu .<35*—, 
Akoye Unionbanku 585 50. Akoye L iakvereinu 507*50. 
Akoye LanUerbankn Ł06*—., Akcy. kale; puństw„wyuh 
6t 3 25- Lombardy 122— . kkcyi faoryki broni 979*—. 
Akoro twtoniowe O—*—. Aipinj -( 9* —. lUL-a-Muraayl 
6S7*—. Akcye praskiego Tow. zeiaznegn 3i*33. Losy 
tureckie 2-3*50. Ruble 253*50. Skada 623 50. 4’/, -n  , 
Listy zastawne Banko ja!:,o. dla handlu i prze: i. — 

Usposobienie: Epokoiue.
Berlin 2*2 lipca, (Giet la jorannaj.
.‘.koya kredytowe 195*75. Tcw. dyskontowe 181*—, ‘ 
Usposobienie: dLć siine.

G iełda z h o ż e w s ,
Budapeszt, -2  lipoa. Targ zbożowy.
P sie iica  na piudz.irnU 11*47 do 11*48*, psienica u» 

kwiecień 12 03 &o 12*04; żyto ta  paiizierm k 9*t5 do‘ 
9 C8; ov ics październik 8*32 do&*33; kukurudza na li­
piec 8*2c do 8*;_ó, kuunrudza na .  er,)ień o*-6 do 8*19; 
Rukuiudza na maj 7*31 do i 3.4 ; rzepak na sierpies 
15 50 do 1 6*60.

O iir tj: micraa. Clięi 
lepsze; piękaie.

rzepak na 

kupna mitraa: Uipsrobieniei

U £ « X C A  S W . G E R T R U D Y

OTam od p on iedzia łk u  2 1 . do środy 2 3 . lipca 1113  r.: 1) S tr a sz n a  k a ta s tr o fa  trzęs ien ia  ziem i w  Bu2y&ry. (oi*ygiua!ne zd jęc ie  z nafiuy). 
2) Cuilov«ny dyw an (kajka). —  3) GÓRKA GU2EHNATGRA (d ramat). —  4 )  Polowania w  diififiSacSi (humoreska). —  5) M iędjyw ui.Lav/e zav/ody  

fu tb a S o w e L w ów -W iedeń, odbyte w  W isśniJ  C\ lipca b. r. o y s c h a d z k a  ( J ^ c r e s t a ^  o  ł ^ l a z ^ l  cz ęść  II. (vli*amat k ry m m a lu y ).
1
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Gorzelnik
fachowy, katolik, przyjmie posadę roczną od 
1 sic-rpDia lab później. — Zgłoszenia z gi e- 
cftidasi przyjmie Jan Wasiuta, Lwów, alica 
Kopernika 58. 6153 1  2

t& zB fia  d o  p r a k t y k i
z dobrej rodziny przyjmie Zakład iotograficzny 
Edwarda i ’iorzchalskiogo w Krakowie, ulica 
Karmelicka 21. 6112 1 2

P a n i e n k a
intalig., z ładnem pismem (język niemiecki 
wymagany! zost: nie zaraz przyjętą do ekspe- 
dycyi w księgarni. — Oferty pud' F. E . poste 
restante £  '2k ó v ,  za okazaniem, kwitu inserat. 

6138 1 2

Rowery
J imskie i  męskie używane, oraz ta n d em  (ra 
dwie osoby), l  »rdzo tanio do sprzedania. — 
Li. N iem etz, K rabów , Karmelicka 16.

5691 7 10

)@
4  b e to n o w a n e  ubikacye w  su teren a ch , na­
dające się n a  c e le  przerays^otye, w domu 
prsy ulicy Kalwaryjskiej 29, w Podgórzu. — 
Wiadomość u zarządcy p. Hirschberga, ulica 
Lwowska 24. 6156 1 3

Zgfoszaiiia „Agronom", Myślenice
poste restante, proszę o rendez-vous w  Kra­
kowie, 6147 1 3

Gurzelnlk
21 letni praktyk i teoretyk, odda da 61% 
z kg. skrobi tak kartoflanej jak zbożowej przy 
oszczędności słodu (zboża) 2 l/i% i minimal­
nych kosztach fabrykacyi. Żonaty, prosi o wy­
znaczenie roczne. — A- W dów ka, R zeszó w , 
n i. F li te w sk ie g o  1171. 6132 i  3

Mam do sprzedania
lub w ynajęcia, parcelę 8S0 sążni k w a­
dratowych, o 2 frontach, na Z w ierzyń­
cu, K ościuszk i 29. — A n to n a  IfeoSny, 
Fabryka kawy, S l o f w i s a .  6135 1 5

S s a w  Bflforyslny
rntynowany szuka posady. Zglosz nia pud ,Hu* 

poste restante J a ro s ła w . 5842 4 6

Gorzelnia fa@h&wy
za pośrednictwo w uzyskaniu dobrej posady 
w kraju lub Król. Polakiem da 200 koron. — 
J. F. poste restante L w ów , główna poczta. 

6155 1  2

sympatyczna, 
z praktyką 10-le- 

tnią w jednym handlu, energiczna, mogąca sa­
ma prowadzić interes, szuka posady jako kasy- 
erka, ekspedyentka lub zarządczymi domu. — 
Może się zająć wychowaniem dzieoi u wdowca 
i t. p. — Zgłoszenia: „P racow ita"  poste ̂ re­
stante F ra k ó w  główna poczta, za oko: autem 
kwitu insoratowego. 5945 1 3

M e c h a n l k - ś l u s a r z
z dobrą praktyką, poszukuje posady. —  
Z głoszenia pod „Mechanik 3 0 “ poste
restante 5 8 , Wien, Vi. 5990 4 7

Wtorek 22 Lipca 1913.

Słomiani wdowcy
mogą jadać, b e z  obawy popsucia sobie żołądka, znano Z dobroci do­

mowe obiady i kolacye 

w  k u c h n i  J a r s k i e j  „ I S R Z Y K O I J A * *  

R y n e k  4 5 ,  I .  p i ę t r o ,  l i n i a  A - j 3 .
W abonamencie mięsne obiady z trzech dań po I koronie. 6585 4 10

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 3 9 , Linia A-B.

Telefon 2538
Poleca instrum entu doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych  
i zagranicznych. W yłączne nastę­

pstwo L. B ossndorfera. 
W ielk i w ybór w  instrum entach  
194 przegranych. 101 o

K a m ie n ic a
wraz ze sklepem , je s t  zaraz do sprze­
dania bardzo tania z powodu stosun­
k ów  fam ilijnych. Ł askaw e zgłoszenia: 
„Kamienica 2 4 “ poste restante Kraków.

6148 1 2

Kłohy pomógł
sta łej nauczycielce szkół w iejsk ich  z Gfa- 
lifey L wschodniej przenieść się  do Gali- 
c y i zachouniej, m ożliwie kolo Krakowa, 
otrzym a w ynagrodzenie. D yskrecya  za ­
pewniona. A dres: E. Jarosz, K raków, 
Pędzichów  13. 6130

Do sp rzed an ia
w illa  z 10 ubikacyam i, z  1-morgowym  
ogrodem owocowym  .i kaw ałkiem  mło­
dego lasku, La wzgórzu pod lasem , 10  
ninut od Rynku. W iadom ość na miej­
scu, w ilia  „W iktorya“, pod lasem, K al- 
frarya Zebrzydowska. 6117  i  3

O d  7  i i p C Z  5919 46 0 

9  B O

k m \ Ą < X $ m
jjwolntro teoretycznie i praktycznie wykształ­
cony szuka posady rocznej na ordynację, ma 
oardzo skromne rymogi. Fr. Drabicki, K-aków, 
Mały Rynek 6, I piętro. 6154

Krynica»Zdrój
w ilE a  ; ,i io d  W a w e le s ń '1

n a wzgórzu, naprzeciw  łazienek . Pokoje  
um eblowane z całodziennem  utrzym a­
niem. 3981 6 6

siioyu ii 
W o l s k a  1 9

poleca ca  czas wakacyjny znakomite obiady. 
V_ 5941 3 5

Jan  Boi.henek, w ióruje i froteruje po­
sadzki. Starow iślna 1. jo5'

f ta e sg a
na w iiia, w ódk i i  piwo, w  naczyniach  
zam k Ł iią ifyc iij zaraz do odstąpienia. 
Z głuszenia do generalnej reprezentacyi 
Leona L angnera, P ań sk a  1. 9. 6145

Brzoskw inie za kor. 6 oO. Morele, gru­
szki, . _błka, śliw ki, renklody lub śliw k i 
węg., P-szyk 5 kg. opłatnie za zaliczką  
4  kor. Ogórki ao kiszenia, pomidory 
za 3 kor. —  D la  hurtow ników  osobne 
ceny. —  A J e k s a a d e r  S c h w a r z ,  S z e ­
g e d  (W ęgry), K lauzalplatz. 6134 l  2

K s i ą ż k i

n a i i a «

Krisów* Iw. Jana £.

D o g o d n a  w j i j t k b

w skrzynkach dodawanych gratis.

Przy dłuższym abonamencie znaczne 
ustępstwa.

Dzieła beletrystyczne, literackie, ar 
tystyczue i naukowe w języku poi 
skini, francuskim, niemieckim, an­
gielskim, włoskim. Osobny dział dla 
dzieci i młodzieży. B T ąiśn tóS -^

UOV<’O Ś S l. 6730 7 0

Bepal&rsae i MpowleiM©
otrzymanie w czystości skóry

na g łow ie jest najlepszą i  najbardziej naturze odpowia­
dającą metodą, by w łosy  utrzym ać w  stanie zdrowym  
i  bujnym. Że tak jest, to już dzisiaj n ie u lega żadnej 
w ątp liw ości. J eże li do celu tego  użyjem y preparatu sm o­

łow ego „P ixavon“, to oprócz dzia­
łan ia  oczyszczającego, wywiera  
m y jeszcze działanie pobudzające 
na podłoże w łosów  do porostu  
tychże, gdyż sm oła tę  w łasność  
posiada —  jak  to jest od n iepa­
m iętnych czasów  wiadomem —  
T akie zm yw anie w łosów  i  g łow y  

środkami smoło w cmi b y łyb y  s ię  z pew nością dawno juz po­
w szechnie przyjęły, gdyby nie to, że zw ykła smoła, jaką  
dotychczas w  formie sta łych  i p łynnych m ydeł sm ołowych  
używano, posiada dwie bardzo nieprzyjem ne uboczne w ła­
sności: drażniące działanie i przenikliw y zapach, którego  
w iększość nie znosi. T e w łasności są  zw iązane z pewnemi

składnikam i surowej sm oły, a w  P:xavonie, udoskonalonym  
preparacie smołowym, zostały  one w  p ew ien  patentem  
chroniony sposób usunięte tak, 
że w  P ixavonie mamy do czynie­
n ia  ze skoncentrowauem  czystem  
działaniem  smoły. Tem  też może­
m y sobie tiom aczye te w prost nad­
zw yczajne skutki. N acisk  k ład zie­
my na to, że P ixavon jest jed y­
nym bezwonnym , w zgl. bezbarw ­
nym preparatem sm ołowym do p ielęgnow ania włosów*, który  
sporządzony jest z obowiązującej smoły drzew szpilkow ych, 
a w ięc z tej smoły, która jed ynie je st  uznaną w  m edycy­
nie, następnie że obecnie poza Pixavonem  niem a m ydła  
sm ołowego, któreby posiadało w  tym  stopniu pełne działa­
n ie smoły, a w a lili natom iast było od ubocznych działań  
snrowej sm oły (przykry zapach ,  działanie drażniące). —  
Cena za flakon, w ystarczający  na całe m iesiące, K 2 50. 
O trzym ać można w e w szystk ich  aptekach, drogueryach  
i  perfumeryach. M ycie g ło w y  Pixavonom  wykonują w szyscy  
lepsi fryzyerzy tak  damscy, jak  i  m ęscy. 4179

Księgarnia Fnlsk?
w  K r a k c w io ,  u l i c a  S ł a w k o w s k a  3

(róg ul. św . Tom asza) —  poleca

A .

-w yciąga  lo r ie j s ia n o w S j  śpiew y, w a l­
ce i  m arsze do najn. operetek, na for­
tepian lub skrzypce. Przew odniki po 
miastach i krajach od 60 h począwszy. 
Kartki i w idoków ki. Pisma i w ydaw ni­

ctwa, tyczące s ię  sportów .
Na prow iacyę w y sy ła  odwrotną pocztą.

6068 1 3

ilfcds ziieing t s f t W i ł
trzyma zaraz posadę. Z głoszenia oso- 

' iście. Jan Telichow ski, K raków, Szpi­
talna 38. 6139

Katalog naukowy z dodatkiem 60 hal., beletrystyczny z dodatkiem 1 K 10 hal., ogólny z do­
datkiem 1 K 50 hal. — Dodatek do katalogu na rok 1912/13 40 hal. wraz z p r ze s y łk ą

absolwent szkoły średniej lub handlowej, znający język pol­
ski i niemiecki w słowie i piśmie, zostanie przyjętym . —  
T y S k e  piśmienne o ierty  w obu językach, zaopatrzone w cur­
riculum ,ita% przesłać należy do o. k. uprz. Tow arzystw a 
Imienia Gizeli w Krakowie. uL F lory ańska 13.

Kaseta
sreb ra  fia  12 o só b , kompletna, 13-tej próby, 
okazyjnie tanio do sprzedania. — S e n  ner, ul. 
Mikołajska 8, I p. 6835 3 10

p n  i panien;
interesująca się naukami przyrodniczemi, na­
wiąże z Intel, mężczyzną korespondencję. „A la  
C urie" poste restante K rak ów , okMieielowi 
kwitu inseratu. 6031 1 3

PaMisa
z ukoiciOnym kursem buclialteryi, praktyką 
biurową i pisząca nr maszynie, poszukuje po­
sady. Zgłoszenia pod „ ii- IW. 5 5 “ przyjmuje 
Administracya „Nowej Reformy“. 6023 2 3

l i i  i i i  i s i i i
netodą Ansona, udziela tanio R, S. O., alica 
Gołębia 16, II p., front. 5858 2 10

M a j ą t e k
bardzo ładny, 2 km. od Krakowa, obejmujący 
około 70 mergów, w czem łąk dwukośnych ?7 
morgów, do sprzedania. Komunikacja znakomi­
ta z Krakowem. Budynki mieszkalne jakoteż 
gospodarcze dobre. Do kupna potrzeba 20.000 K. 
Zgłoszenia: Józef Janiszewski, Kraków, ulica 
Botaniczna 6. 5564 7 10

M e ł  M u f  i  f f l ln
Adolfa Ryglickiego przyjmie do p ra k ty k i 
c h ło p c a  zamiejscowego z ukończoną 11-gą gi­
mnazjalną lub realną. Kraków, Mały Rynek 7. 

6uó6 2 5

fiłot:9 a ł o & M
i polskim, w słowie i piśmie, zdolny korespon­
dent, energiczny, bardzo pracowity, z kilku­
letnią praktyką zagraniczną, poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia pod „K au cya  2S 1 do 
Mura ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów. ulica Ja­
giellońska 3. 6072 2 3

lim
w in i delikatesów , pokoje do śniadań, 
M i s h a ł  L a a  a s z , K r a k ó w ,  ul. Kar­
m elicka 1. 42, przyjm ie m ło d e g o  p o -  
tco c & iK a  i  a e s n i a  do praktyki.

•6084 2 4

fjn  z pow odu wyjazdu;
MU k L .b l i t i .U U  i )  ciemnia fotograficzna, 
duża, składana; 2) trzy szalki do celów foto- 
graiicznycli (format 58>c68); 3) Wanienka duża 
cynkowa, do płukania odbitek fotogr. Adres: 
ul. Długa 14, III p., na prawo. Przeip. 1 1 —12, 
po poł. 3—4. *>>185 1 3

Aspirantka faraacyi
z rrzpoczętą już 3'/t-miesięozną praktyką, po­
szukuje z przyczyn od nie niezawisłych, miej­
sca m. piowincyi. — Łaskawe zgłoszenia pod 
„Feliks1* poste restante Kraków XI. 6019 3 3

pensyonat zdała od u licy  i  kurzu, w spa­
n iały widok, pokoje słoneczne z w eran­
dami, kuchnia w ytw orna, fortepian w  
domu, ceny b. przystępne. 5708 7 10
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Główny skład w Drogaeryi J. Kanak i Sp 
Hag. Farm., Kraków, Szewska 5. 4038 10 10

„ G w ia zd a 11 na w orku

j ł o m a s y n y
daje najlepszą rękojm ię, że towar praw dziw y i skuteczny.

pod oslmlny ni© 
z f & w n a m  c

Bezpłatna analiza koiurolna w krój o wy cli stacyacli dośwoidczalnyeli cliem, roln,

J ó z e f  t e r r a c l i
■A.iz r ó w  -  -  -  -  u l i c a  J L o ś e > 7 . - W L S 2 5 Ł c i  1 .

Ceuniki i  bruszurki darmo i opłatnie. 6087 i  19

Si ła s s a g s ła aaBaBEaE

2Eilo 33.G00 K
poszahuję na hipotekę po Kasio Oszczednosoi 
na realność w s'ródmieSciu (bez jłO Śretei- 
Ciwa), na dlaższ.y przeciąg czasu. Frocent 
um:arkowany. Wiadomość: L ic z b a  S W  
poste restante K n  ik ń w ,  za okazaniem kwitu 
mseratowego. 4707 21 O

Piękny
„ S e l e r "  żółty, do nabycia. Wiadomos'ć: ul. 
Fędzicków 15, u stróża. 6902 3 6

BaInoc*i!'e'na, ^rawco'wa, poszukuje zajęcia
ua czas 2 -miesięczny zar; z, najchętniej na 
wieś. — Zgłoszenia pod nU e:en a “ poste re­
stante Cukoclm. 6073 1 3

m

f W  P ° k ° i e  z  c l o s k o n a ł o m  u t r z y m a n i e m
i  ■ ^  K  d z i e n n i e )  l u b  b e z .  —  E l e k t r .  —  Ł a ­

z i e n k a .  G r a n i c z n a  6 , I .  p .  5 9 5 3 1  3

U c z c ie  sic na „ S ? u o u « k u “  C c u s s n e r a  w  d o m u ,  p r z e d  s z k o l ą ,  
w  s z k o l e  I p o  s z k o l e  bo 6127 1 4

i n stał się już potrzebnym, nnmocnym i użytecznym 
dla każdego, bez różnicy wieku i zdolności umysło­
wych, kto tylko chuo nauczyć się s a m  b e z  *pt>- 

m o c y  u a i l c z y c i e l a ,  zatem b e z p ł a t n i e  czytać, pisać i rozmawiać: po n i t im t e -  
c k u ,' f 5 ła f !C i! s k u , a n g ie l s K l i ,  r o s y j s k u  i po p o l s k u  bardzo ła w - , preko  
i gruntownie, a przytem tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebując płacić za naukę, 
oszczędza się znaczną sumę pieniędzy, a wydatek, zrobiony na S a f f l c i w z e k ,  zwraca 
się z  t y s i ą c z n y m  p r o c e n t e m  każdemu posiadaczowi tego podręczona, który 
ma zatem wyższą wartość, niż złoto. Każdy uczeń, z najsłabszcni nawet uzdolnmnieiu 
nmysłowem, pragnący się ucz.yć judnego z powyższych języków poza szkoła, albo pizy- 

gotować się uo egzaminu w szkole publicznej, lub do poprawienia sobie złych stopni podczas 
ń ruki szkolnej, a najczęściej jeszcze po ukończenia tejże nauki w szkole, ucieka s>ę o pomoc 
i ratunek do S a m i m e z k a .  — Szczególmej zaś, chcąc się nauczyć rozmawiać lub czytać
książki w obcym języku, trzeba rozpoczynać na nowo naukę praktyczno-konwprsacyjną, przy po­
mocy S a m o u c z k a .  Konwersacja bowiem stanowi kwuntesencyę nauki języków nowoży­
tnych, a tej nie uczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników. Około 9 4) 0 . 0 0 0  
z w o l e n r i k ó w  metody nauczania ł i e a s s r . e r a  i 2 .01X 5 jego uczniów osobistych, zajmu­
jących już wybitne stanowiska dzięki S a f f i j u c z k o m  tym, dają rękojmię o nadzwyczajnej 
łatwości, praktyczności i użyteczności jego S a m o u c z k i !  A’,  l s t r „ le j .( c j  Mi o d  . 8 8 0  r . ,  
których ceny są stosunkowe niskie, np.: hal. 16, 36, 79 i kor. D20, 240, 3'60. IV A m e ­
r y c e  są bardzo poszukiwań > S a m o u c z k i  R e u s s u e r a ,  po cenie 2, 3 i 4 razy wyższej niż 
w Enrople, bo ich tam tru Ino dostać. Prospekt i I-szy zeszyt próbny wysyła po nadesłaniu 
matki za 15 hal. na porto, Księgarnia S .  A . E t r z y ia n o w s k J e u o  w  K r a k o w i e .

k r a w i e c

W l ś l i i a  4 ,  !  p a
w pobliżu Rynku głównego C-D

poleca sw «! Z a k ła d  k y a w l e s k L  Na  
każćly sezon św ieżo m ateryałj orygi- 
ginalne an gielsk ie i  krajowe, w ykoń­
czenie .4 aranne, ceny nader przy­
stępne. T akże na spłaty. 6005 l  3

Sama ©  S1JŻ Nań i @ czesać ©  będzie, 
m ając moją ©  praktyczną

T akie ©  w ykonuje zuclawahiiająco, z 
najlepszych ®  w łosów  i ®  i poucza. ©  jak  
się czesać ©  j y z y c r  ©  uL W olska 1 ©  
w  Krakowie. 6’ 11 i  5

i. MW hawaww! bkm
p l ś i i s  i

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze b ard zo  piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuozer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browno i t. d. — Kupujo też wszystko zo 
zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w k raiis Karo* Fischer, Wiec1 ń, II, Fraterstrusse 
72. Hotel Nordbahn. Tol. 20107. 201 85 0

Główna wygrana 4 9 0 . 0 9 0  f r a t t f i ó w  przy ciągnieniu dnia 1 sierpnia 1911 padła
na l o s  t u r e c k i i  kupiony na spłaty miesięczne.

Prawnie ostemplowany

Los turecki
C iągnienie Jut 1 s ierp n ia  1913 r.

6 ciągnień na rok 6
Głowna wygrana złotem

F r a n k ó w  4 0 G . 9 0 0
i  2 0 0 .0 0 0 .

Los gotówką około 238*— E  lub na
i 48  rat m ie s ię cznych po 6 Ł  |

j 2 losy na 4 7 V. rafy miesięcznej po 12 K. |

|  3 losy na 42V2 raty miesięcznej po 20 K-

-  400 . 0 S 1 b m  -
razem tytułem głównych wygranych dają w

11 ciągnieniach na rok ll
1 w ło sk i lo s  czerw on ego  krzyża  
i  w ęg . loi> ezerw on ego  krzyża  
i Las BazoLkl
1 serb sk i p iu stw . ło s  (tytoniow y).

Najbliższe ciągnienia już
A s i e r p n i a  t  1  w r z e ś n i a  1 9 1 3  r .

Wszystkie cztery losu razem gotówką około 
a63 l i  lub na

42 raty m iesiączu e po 4*50 K.

Drn Eryka K uehneita Sanatoryum  Hohen-
Salzburo w  Parsch-Salzburg

największe zniorowisko obcych w Austryi, 12 
minut z Salzburga l.oleją elekt., wspaniałe, 
spokojno poi :>>nie. Wszelki komfort. Ceny 
umiark. Wrszelitio sposoby leczenia fizykal.-dyct. 

3279 l'2 14

M a s ł o
naturalne karpackie, wysyła, 5 kg. za 12 K 
opłatnie, Jan Barnaś, Szepes-Ófalu (Wręgry)- 

55n4 14 24

Każdy lo s  m usi być w yciągn ięty . |

|  W czysfkie lo sy  w ilo ść  , j  t a z i m  ty lko na 45 rat m iesięczn ych  pa 10-50 K >’

Natychmiastowe wyłączne prawo gry iuż po złożeniu pierwszej raty na prawE3 btwior- 
dzenie kupna. — Zamówienia przekazem pocztowym. 6099 5

w ym lm y  OrSsrS Esiiler
WiadeA, IV., Kaupłstraisse 20 A. Tylko Paula aerL jL '<f“l

30 giętych, 2 kasy, biurko duże lepsze, sza 
fa  z  lu s tr e m  i  na książki, serwantka, stół dę 
bowy na 24 osób, różne umywalnie, lustro do 
magazynów i inno, w ramach mahoniowych, kre­
dens, komoda, stolik do kart, mahoniowy, ka- 
napki dwie po 2% metra długie, do interesów, 
maszyna ręczna i  krawiecka, rozmaita broń an­
tyczna, obrazy i t. p. rzeczy wysprzedaje się 
zupełnie dc 30 lipca. Kraków, U l, Gołębia 10. 

5579 8 10 ....

6 p o k o i
przedpokój, kuchnia, łazienka, pokój służbowy, 

i . s i e l l ‘?*a now oczcenysn  t . u ło r ls n iII piętro,
3 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka,

paiier, ,
Sklepy, iokal obszerny na pracow nię, 

od 1-go pażlziernika b. r. da wynajęcia ui?:ca 
G rodzka G9. Wiadomość od 2 —4 po południu, 
ul. św. Gertrudy 9, II p. 5968 3 4

r’ koron’ jabłka PaPi"r6w- 
j 5 .^-korony, gruszki ą ko­

rony, opiatfiia „a zaliczką, w 5 kg. koszykach. 
Schachuer i Dikrnonn, wywóz owoców. Zale- 

;zyki. 5989 5 6

Za bŁSianl
Tyife©  przy ul. Brzozowej ł. 4, I  piętro, 
resztk i w ełniane, jedwabio, alpaki, ba­
ty sty  szwajc,, ctam iny, perkaie i t. p.

P rzy zakupnie za 10 kor, zwracam  
za tram waj. 55S3 5 6

H o t e l  L o n d y ń s k i
i w Krakowie, na Simoiniu

do w ydzierżaw ienia od 1 października  
b. r. wraz z restauracyą, kaw iarnią i 
ogrodem. W iadom ość: Droguerya, ulica  
Stradom 7. eoie 3 5

lampiony, serpen­
tyny, balony itp 
najtaniej n firmy

1 Tureb
E tokbw , u lica  
Karnaelicha S.

F laszk i, utrzymujące ciepłe lub zimne napoje 
przez 24 godzin w pierwotnej temperatutrze, 
pj K 4'GO. Cenniki darmo i opłatnie. 5703 3 15

W i n o g r o n a
de-erowi uajszlach-tniejszy gatunek, słodkie 
j „iT- 1” i-,l, f r *® ’*r >• te, a i) r'' k O V brzn_
skwinio 5 kg, 4 Iv. jabłka p^urzkT - - ' f f f o k g  
3 K, wysyła Jeno Muller, w.aścitle) wunnic, 
Kiskunhalas (Węgry). 5993 6 10

(wytomy tniśd kunityjny!
lipcowy, deserowy, z własnej pasieki. 5 kg. pa­
szka 7 koron W; -borny miód stołowy do picia 
4 % litr. gąsiorck koron G. Masło stołowe, co­
dziennie świeże, 5 kg. paczka koron 11-80. W'y- 
syła z ł  zaliczką I. ES. F arba, jpokhaice 76 . 

5977 3 0

!  P o ż y c s f e i  !
na 4 uo 6 prccent począwszy od 200 koron, z po­
ręczycielami Jnb >ez, spłacalne w ratach m>o- 
sićoznycli po 4 hor., dla wypłacalnych osób ka­
żdego stanu, jakoteż korzystne pożyczki hipo­
teczne uskutecznia Fiiip Foid, bank i biuro 
giełdowe, Budapeszt, VIII., Raaoczi-ut. 7!. Ob­
jaśnienia zaiarmo, opłacone. 5932 4 8

Filipowa, mieszka przy ul. Kremtrowskiej 4. 
6034 2 3

dostarcza wszelkich t o w a r ó w  
w dobrych gatunkach i  po ta­
nich cenach odwrotna* poc-z 4

iMim ftowsrew

I
° ul. Uilsisz 1.3 ,W ,200m

N ie o d p o w ie d n ie  mienia lub 
z w ra c a  siQ pieniądze. 60591 2

zmkają c a ty c l .m a s i po użycia środka 

K 2 40

il. Sseseia „ I W  W Sip iali"
K 2-40 K 4 i K

kaw aler, dwanaście tysięcy koron, na 
wsi, prawo emerytury, ożeni się z pan­
ną, blondyną, Polką, zdrową, gospodar­
ną, stosow nie m ajętną. —  Zgłoszewa: 
„ P e w n o ś ć 44 poste restante k i r a -  
i ł t S w ,  głów na poczta. 6140

Znakom ita osobistość
zrael.), z k ilku  dekoracjam i, w łaściciel 

kilku  uómów, z dochodem rocznym  sto  
ty s ięc y  koron, zawi ze m aL enstw o z za­
możną panią, w  w ieku 4 0 —45 lat. —- 
L isty  pod „Anonym Z w osk los1' Buda- 
pe3t, H auptpostlagernd. 5957 1  3

Kto chce jo usunąć p ow oli 1 r  121512* 
c z a ic ,  niech użyje środka

». S88§ffi „ t e i f  III
przetworu przeźuczystego jak woda, po­
dobnego raczej do wody n„ włosy.
Kuma w ypadają włosy lub ma łu p ie ż  
(łuski) Ba g5*>wie, niech używa wady 
do włosów

m. Sesosra M a m  f c e w ®
który zawiera czj sty, le c z ą c y  sok brzozy
Jodynie prawdziwe wyrobu W. Seegera, 
tyiedeń. — Warszawa. Składy wo wszyst­
kich aptekach, drogueryach, lepszycu per­

fumeryach i zakładach fryzyersk.ch. 
Generalny zastępca: ?zymon Tines, Wie­
deń ll., Taboratrasse 4b. 5743 21 60

7 Drukai-ni L iterp ck iej w K ftk o w ie , ok 3agic\\ofiska 1 0 . Hd^dca arukaroi Ł  EL Górski.


